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| i lefonem od korespondenta „Naprzodu*) 

|| "em Sosnowiec, 23 maja. 

K= rozpoczęli wczoraj na całym froncie 

| Na a" powstańcom górnośląskim. 

| Laeva so skrzydle Niemcy dzięki prze- 

| linien ; siłom zdobyli Oleśno i zdążają na 
| 8 Tarnowskie Góry. Wojsko powstań- 
pł Contry ich pochód powstrzymać. 

zh przy użyciu ciężkiej artyleryi zdo- 

| H sórę św. Anny koło Kędzierzyna. Pow- 

pi dyg „. aWlają tu bohaterski opór, ażeby nie 
' Ząci t O przełamania centrum polskiego fron- 

qi poj Tali w toku, 

abo wem skrzydle atakują Niemcy od 


R demi s 

inej p= „Stosstruppen* składają się w zna- 
tone są ze z regularnej Reichswehr i dowo- 
dzaj Przez niemieckich generałów, a rozpo- 


a, nawija shodami pancernymi I ciężką arty- 
| Raq aya Sziałami 105-milimetrowemi, doslar- 
= iemiec, 
wi z * * 
* skję g oSPONdent specyalny, warszaw* 
> Ą BEM „Kuryera Porannego“, dr 


Brzeg, w liście z miejsca po- 
owództwą grupy wschodniej 
powstańczej, tak charakteryzu 
becny atam rzeczy ma Górnym 


K Śląsku 


Sept na godnie powstania, tej istnej re- 
Rząd. musi aj jaką wybuchła na ziemi 
A na ały 


ay wycisnąć swój głęboki sty- 

tę kany aksztadi sytuacyj powstańczej. 
d Więcej xpómośląskie dymią. Mimo, że co 
Dióron, minów hut į kopalń znaczy czar- 
W „NĄ prac ami dymów swą codzienną. 
Madan > drży na Górnym. Śląsku ziemie 
byl nass ;. lebezpieczne drgnienia notować 
bien tVgodni al narodowy, w rezultacie 
Rog kiego po walk o wyzwolenie z pod 

So W in 

Gio ostórę iu. tworzą te niesłychanie 
aż te pożw Zdarzenia wewnątrz i zewnątrz 
KBA Stanu, yi aofa, zagranicznych 
T Požar Jace kubły oliwy na przygasa- 
K Synów moj pożogi, te zygzaki politycz- 
ję Utym n: ierowniczych powstańczych z 
Ry niej krową > które dziś głoszą walkę do 
n Wem oMi krwi, jutro oświadczają, iż pod 


i Muni hę zaGi doszliśmy za daleko (1), 
Tozej Mowy cofnąć wstecz na planowane li- 
taataraa Èi ak a eion tych punktów. 
4 i ki oźle-Pont, które krwią sy- 
m bok pm ich zostały zdobyte, 
ky W zasad „POWikłań politycznych j dysor 
żę „ WZajemmn miczych, sporo tu ostrych xarzu” 
ec ni katen, opartych na tem, 
W sobie c y ruchu powstańczego nie 
~ Biezbędnej tężyzny i zdecydowa» 


. Mymisya Witosa 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu *) 


. Ofemzywa nie 


Kraków, środa 25 maja 1921 


s Organ Polskiej Partyl Socyalistycznej 
wyenouzi godzien ie 6 godz. & rano 


Warszawa, 24 maja 


( 
jszym oczekiwana jest dymisya prezydenta ministrów Witosa 


dy, A dotąd wywnioskować, jakie stanowisko wobec dymisyi gabinetu zajmą 

Sterstw Szczą wobec usiłowań stronnictw prawicy, która dąży do utworzenia 
My Ad © charakterze prawicowym. Ze strony narodowej demokracyi wysu- 
na stanowisko ministra spraw zagranicznych p. Maryan Seyda. 


HAR iecka 


nią wielkich wodzów ruchu powstańczego, ja- 
kim jest ruch śląski, że ida ną kompromisy, 
na półśrodki, na kunktatorstwo dyplomatycz: 
ne, niewspółmierne z pierwszym  rozmąchem 
ruchu zbrojnego, a więc wywołujące w grupach 
powstańczych rozczarowania, pewien bierny 
opór, pewną rozbieżność niebezpieczną w swych 
podstawach, 

` Gdy nadto dodamy wielkie troski gospodar: 
cze, których rozwiązanie także zdaje się prze- 
rastać siły dotychczasowych władz cywilnych, 
kierowniczych, co zdobywśży się ua arek uru 
chomienia pracy w kopalniach i hutach, nie u- 
miały uregulowąć eksportu węgla, co grozi ky- 
perprodukcyą zapasów nizsprzedawenych, czyli 
wytworzy Zator w dalszej pracy ekSplcatącyj- 
nej, widzimy, jak chmury powstają na hory- 
zoncje Śląską, 

Bo nie umisjąc przeptowadzie ekonomiczne- 
go Spieniężenia produkcyj bogactw śląskich. 
wywołuje Się te przykre „krótkie Spięcia" fi- 
mąnsowe, uwydałniające się w braku gotówki 
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ma żCłd, na płace robotnicze itp, Daje się zali- 
czki, prowadzi się gospodarkę sklepikarską, 
niema ekonomicznego planu, niema stanow- 
czych decyzyj, 

W dalszym ciągu narzeką ten kores- 
pondent ma „neutralmość Polski, która 
rzekomo posuwa się aż do wstrzymywa- 
nia wagonów! z żywnością (1). Dr Brweg 
kończy następującym: horoskopem: ; 

W ten sposób powstańcy, rzuceni w odmet 
ruchu zbnojnego, mający przeciw sobie Niem- 
cy, czujący w podszczuwaniąch angielskich ja- 
kieś potworne zakuljsowe intrygi obcej, między, 
narodowej kijki finansowej, a równocześnie nie 
znajdujący pełnego oparcia o Polskę, zaczymar 
ją samorzutnie myśleć o zupełnem wyodrębnie- 
niu się; w rezultacie «chłodu, wiejącego ze 
wschodu, sami stają się wyrachowami į egoi- 
stycznie nastrojeni. Propaganda komumistyc- 
na i propaganda separacyjna zapuszcząją ko- 
nzemie, więdną zwolna te wspaniąłe kwiaty na 
rodowego entuzyazmu — dlą Polski — które 
były wyrazem pierwszych dni powstania, ro- 
dzą się te chore owoce wewnetrznego buntu 
i hasła: „sami dła siebie“ -- które sprowoko- 
wane są arcy-dyplomatyczną, przeczuloną, poli" 
tyką Polski wobec Górnego Śląska, 

Nastroje tu naszkicowane są w. zaryjązku, 
Drzemią one jeszcze w gbebi zamyślonych, 
chmumych mózgów ludu górnośląskiego, . 

Ale dymnizte Wulkany górzośląsizie nie dwa: 
inig, Te poznać wciąż po wstrząsach, jakie 
przechodzą przez kraj cały, "rk 

Polska, musi sobie z tych faktów zdać spra: 
wę. Musi się zdeklarować i nie przeciągać stru- 
ny swego politycznego kunktątorstwa. - a 

Wyniki bowiem tego  „niesolidaryzowaniu 
się” z ruchem powstańczym militarnie i gospe 
datrczo, mogą wykopać nad Przemszą przena:- 
ścje, które będą giuobem wszystkich narodor 
wych nadziej. r RE 


Kwestya górnośląska 


Zatarg francusko-angielski 


Zatarg między mocarstwami ententy: 
Francyą a Anglią w sprawie Górnego Ślą- 
ska dochodzi do krańcowego zaostrzenia. 
Świadczy o tem wymiana not rtiędzy Fran 
cyą a Anglią. Lloyd George skierował do 
Francyi wyraźne pogróżki, Wedle doniesie 
nia „Morgenzejtung* z Londynu, uważają 
tam sytuacyę obecną za równie groźną, jak 
w r. 1914 i są zdania, że jeśli szybko nie na” 
stąpi porozumienie, grozi nowa wojna. 
` Oto depesze niedzielne o stanie zatargu 
trancusko-angielskiego: 

Gdańsk, (PAT). „Danziger Żtg.* donosi z Len- 
dynu: Lloyd George zwraca się dzisiaj po raz 
trzeci z ostrzeżeniem pod adresem Fraucyi, Qbe 
enie czyni to jednakże za pośrednictwem swoje- 
go organu „Dajiy Chronicle". Dziennik ten pi- 
sze: Nie «here zarzucać bynajmniej Briandowi 
rożmyślnego odraczania konferencyi rady Daj- 
wyższej, chcemy mu przypomnieć, że ma on wa 
pec swoich sprzymierzeńców pewne zopowiąza- 
nia, Sytuacya na Górnym Sląsku przedstawia 
się w ten sposób, ża jedna strona w drodze gwiał 
tu stworzyża dla siebie korzystniejszą sytuacyę. 
Jeżeli nie wyzyskamy czasu, zajmiemy stanowi- 
sko na korzyść jednej strony ze szkodą drugiej. 
Położenie na Górnym Śląsku powstało w pierw- 
szej linii przez akcyę Polaków, jednakże i to w 
stopniu bardzo znacznym również skutkiem po- 
stępowania samych Francuzów. Porządek zosta! 
na, Góruym Śląsku całkowicie zakłócony baz 
najmniejszej próby przywrócenia go. Można by» 
ło oczekiwać od Francuzów, którzy popierali nie 


słuszną sprawę, że skorzystają z pierwszej spo- 
sobności, aby w drodze międzynarodowej konie 
rencyi naprawić zło, Ale oni tego nie uczynilą, 
przemilczając prawdziwy stan rzeczy i ściągając 
przez to niebezpieczeństwo, iż Niemcy. odpowie- ` 
dzą na akcyę polską komtrakcyą ze swej strony, 
Publiczna opinia wie Francyi powita takie po- 
stępowanie Niemiec z zadowołeniem, gdyż bę- 
dzie ono pretekstem do wkroczenia Francyi w: 
Zagłębie Ruhr. Różnica zdań między sprzymie- 
rzeńcami może być przez takle postępowanie 
Francyi Cgromnie pogłębiona, 

Londyn (PAT) Ambasador francuski wręczył 
wczoraj wieczór w ministerstwie spraw zagra” 
nicznych notę w sprawie G, Śląska, w której 
krótko jest powiedziame, że sytuacya mogłaby, 
się zaostrzyć wobec obstawania oddziałów nie- 
nrieckich przy swojem stanowisku stałego pe- 
większania tych oddziałów, wobec nastroju u- 
mysłów robotników, którzy mogliby skłonić się 
-ku bolszewizmowi, oraz z powodu trudności po- 
średnictwa między komitetem wykonawczym 
ruchu polskiego z Niemcami, Nota wskazuje na 
konieczność wspólnej ji szybkiej interwencyi 
sprzymierzonych u rządu niemieckiego w spra- 
wie przeprowadzenia zarządzeń, przez rząd nie- 
miecki zapowiedzianych i zawiera materyał in- 
formacyjny, który użesadnia inicyatywę współ- 
nego kroku. 

Paryż, (PAT). „Petit Parisien“ donosi z Lon- 
dynu, że nota lorda Curzona, która wczoraj z0- 
stała wręczona francuskiemu posłowi, jest od- 
powiedzią na notę Brianda z 14 maja. Forma 
noty jest bardzo umiarkowana i przystępna w 
treści, Nota podnosi bozetronność, z jaką zacho: 


wiuje się ministerstwio spraw zagranicznych wo- 
bec wypadków na Górnym Śląsku, opierając się 
nie na telegramach angielskich dzienników, lecz 
na codziennych oficyalnych sprawozdaniach 
wysyłanych przez angielskiego zastępcę na Gór 
nym Śląsku, Nota traktuje probiem Górnego 
Śląska w kwestyi politycznej, gospodarczej i 
wojskowej, nie zawiera jednakże żadnych pro- 
pozycyj w sprawie posiedzeń rady najwyższej. 


Belgia pa stronie Polski 
Bruksela. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na posiedze- 
niu belgijskiej Izby handlowej prezydent mini- 
strów belgijskich oświadczył, że silna Polska 
jest koniecznym warunkiem bezpieczeństwa dla 
Bełgii. 
Protest robotników polskich w Ko- 
penhadze 


Kopenhaga. (Tel. wł. „Naprzodu*). Na odby- 
tym tutaj wiecu robotników polskich uchwalono 
rezolucyę protestującą przeciw  handłowaniu 
polskim łudem górnośląskim i naruszaniu trak- 
tatu wersalskiego na korzyść Niemiec. Uchwa- 
lono nadto zbierać składki na rzecz Górnego 
Sląska. 

—000=% 

Zbiórka w Wieliczce na powstańców górnośląskich. 
Z Wieliczki piszą nam: W dniu 138 i 14 bm. 
odbyła się zbiórka wśród górników, która przy- 
niosła z kopalni 22.066 Mk, z turówki 1425 Mk, 
razem 23,491 Mk. Należy podnieść niesłychaną 
ofiarność górników naszych na rzecz swych 
braci walczących na Sląsku —— niektórzy bowiem, 
jak Gołda i i. składali po 500 Mk. Cześć im! 

Na rzecz Górnego Sląska urządził również 
komitet miejscowy wraz z Tow. Domu Robotni- 
czego w dnin 16 bm. festyn, który przyniósł 
czystego zysku 37.819 Mk, którą to kwotę w ca- 
łości oddano na ręce tow. Pytlika, a ten wrę- 
czył ją Kom. Rob. dla Górnego Sląska w Kra- 
kowie. 

Wszystkim Towarzyszom i Towarzyszkom, któ- 
rzy ofiarnie pomagali do urządzenia tego festy- 
nu, składamy tą drogą serdeczne podziękowa- 
nie z tem, iż bodaj w bardzo drobnej mierze 
przyczyniliśmy się do ulżenia tej drogi, po któ- 
rej kroczą nasi Towarzysze na Siąsku. 

Dodać i poruszyć należy haniebne zachowanie 
się w tej mierze naszej zacofanej kołtuneryi 
z panem Smagowiczem na czele. Stwierdzić bo- 
wiem należy, iż ten pan w brutalny sposób wy- 
rzucił naszych towarzyszy, którzy zjawili się 
u niego, by złożył bodaj niewielką ofiarę na 
powstańców. To samo spotkało ich u wielu in- 
nych „burżujów*. Robotnicy zapamiętają sobie 
tę apatyę naszej burżuazyi w sprawie tak wa- 
żnej. „Po czynach ich poznacie je“. 

Wszystkich Towarzyszy zawiadamiamy, iż co 
niedzielę od godz. 10 jest ustanowio- 
ny dyżur w Domu Robotniczym, gdzie 
należy zwracać się po wszelkie inforinacye itd. 

Komitet miejscowy P. P. S. 


PRZOD 


Wiec w sprawie Górnośląskiej. Z Oświęcimia 
piszą nam: Dnia 12 maja odbył się tu wiec w 
sprawie Górnego Sląska, zwołany przez Komi- 
tet miejscowy P. P. S. Zagaił tow. Zwiasa, prze- 
wodniczył tow. Czernka. Do punktu porządku 
dziennego „Robotnicy a Górny Siąsk* przema- 
wiał dr Balanda, który skreślił znaczenie Gór- 
nego Sląska dla Polski i wystąpił przeciw szko- 
dliwej polityce wiełkiego kapitału zagranicznego, 
chcącego ten rdzennie Polski Sląsk oddać na 
łup Niemcom. Dalej podkreślił mowca ważność 

” © n 


P. Witos w ollpowiedzi swej. danej Lloyd Ge 
orge'owi, rekomendował premierowi angiolskie- 
mu odczytanie w Encykllopedyi Brytańdkiej z 
tomu 25 — ustępu o ludności Górnego Śląska, 
głoszącego, że „na wschód od Odry Polacy w 
ilości ponad milion tworza główną masę lud- 
ności“. RE p 

Dziś nadszedł do nas numer paryskiego 
»Femps‘a“, zawierający podobną radę. Premie- 
rowi angielskiemu załecono przytem dła od- 
miany niemiecki Leksykon Meyera. Redakcya 
dziennika paryskiego była przytem na tyle u- 
przejmą, że ną użytek angizlskicgo męża stanu 
przedrukowałaą z tego niemieckiego źródła parę 
dłuższych ustępów, dotyczących dziejów Śląska. 

Niestety p. Lloytdi George jest tak uprzedzony, 
iż zapewne nie zechce sobie psuć swojej tezy, 
nie zamącońnej znajomością przedmiotu, odczy: 
tywaniem proponowanych mu źródeł. Nie ma- 
czy to, iżby premier angielski był niedostępny 
dla, wszelkich uzupełnień swej wiedzy o baT- 
barbarzyńskim kontynencie. Jesncze, gdy cho- 
dziło o Śląsk Cieszyński, nie zupełnie rozró- 
¿nial ziemi śląskiej od Cylicyi i nie rozumiał, 
jak o jedno i to samo mogą ubiegać się Polacy, 
Qzesi i Armeńczycy. 

Dzisiaj już zna zarysy Śląska ha mapie. Za- 
pewne, że z leksykonów dowiedziałby się coś 
i o dziejach tej ziemi.. Ale p. Lloyd! George 
drwi z takiego bakaiarstwia: kito w ręku dzier- 
ży losy świata połowicy, ludy wszelkiej barwy, 
komu podległe wszystkie oceany — tan może 
nie zważąć, czy mu przeczy historya. Tem go- 
nzej dla historyii 3 

Ten może urągać wiudzy geograficznej na 
tych ziemi rozłogach. gdzie nie stangła jeszcze 
mocno noga brytańska. „Temps“, wykazawazy, 
Że wszystkie pro-niemiieckie argumenty Lloyd 
George'a są tak błędne, jak jego wywody hi- 
storyczne. pyta, w jakim celu je nagromadzono? 

„Opowiedziawszy się za Niemcami — pisze 
— zef rządu brytańskiego uczynił aluzyę do 
niebezpieczeńsbwa, któreby spowodowała nastę- 
pnie Rosya zreorganizowama. 

Nicbezpicczeństwa dla kogo? Oazywiście dla 
mocarstwa, które dominuje cbecuie na Bałtyku 


LILI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
86 Marya Kreczowska 


—— 


— Patrz, jak strasznie leje! Ja się wcale 
nie obawiam przemoknięcia, ale dla ciebie 
tego nie pragnę. 

— Ach, głupstwo! minuta drogi. Kochana, 
zrób mi to; tak mało nam już pozostaje 
czasu, a to jest jedyne miejsce, gdzie mo 
zęmy być sami, i 

Odeszli, osłonięci jednym wielkim para- 
solem, który zaledwie mogli oboje utrzymać 
wśród gwałtownego wiatru i deszczu, Do- 
szedłszy do pawilonu, rozniecili ogień i osu- 
szali przy nim zmokłą odzież. Później on 
wydobył swą glinę i zabrał się do pracy. 
Oliwia sigdziała spokojnie, z oczyma utkwio- 
Remi w żarzących węglach. Taka systema- 
tyczną osoba umiała oczywiście doskonale 
pozować. ręka jej, leżąca na stole, spoczy- 
wała nieruchomo, jak ją ułożył rzeźbiarz. 
Lecz czoło jej układało się w niespokojne 
linie; dumała nad tem, jakby powiedzieć 
ukochanemu, że postanowiła zostać przy 
nim do Bożego Narodzenia, nie dając mu 
jednak poznać, co Karol myśli o stanie jego 
mdrowia. Co do niej, to wolałaby powiedzieć 
mu całą prawdę; jeśli stan jego był bezna- 
dziejny, to miał prawo o tem wiedzieć. 
Skoro jednak lekarz się sprzeciwia, co po- 
cząć? Nagle podniosła głowę ruchem sta- 


nowczym, 

— Wołodja... 

Podniósł oczy, poczem odłożył glinę ! pod- 
szedł do niej, 

-— Kochanie, czem się ty trapisz? 

— Wołodja, ja nie wracam do Anglii sa 
tydzień; postanowiłam zostać z tobą. 

— Zostać... ze mną? 2 

Opłotła mu szyję ramieniom, gdy się osu- 
nął do jej stóp. P h 

— Pamiętasz, jak ci powiedziałam, że nie 
wyjdę za ciebie, dopóki nie zawiadomię 
swoich i pozostawię im trochę czasu, by się 
z myślą tą oswoili? Myślałam, że to się im 
słusznie należy, ale od tego czasu dużo się 
nad tem zastanawiałam. Wiesz, że teraz ty 
jesteś treścią mego życia; wyjdę za ciebie, 
kiedy zechcesz. 

Przez chwilę nie dawał żadnej odpowie- 
dzi. 

— Biedna dzieweczka! — rzekł, gładząc 
jej włosy. — Więc Karol ci o tem mówił? 

Usunęła się z dreszczem trwogi. 

— Ja to, rozumiesz? Czy mówił z tobg? 

— Myśmy z Karolem mówili o wielu rze- 
czach. Droga moja, co on ci powiedział? 

— Tylko tyle, że.. nie zadawalnia go twe 
zdrowie i sądzi, że powinnam przy tobie zo- 
stać do zimy. Wołodja, wszak ty i ja jeste- 
śmy ludźmi dorosłymi i odpowiedzialnymi; 
czy nie sądzisz, że nie lepszą byłaby dla nas 
obopólna otwartość? Ja nie wiem, o ile jego 
zdaniem, płuca twe s% zagrożone. Specya: 
lista londyński uważał twój stan za po 
ważny, ale nie beznadziejny, Pojmuję oczy” 
wiście, że z twej strony byłoby zbrodnią da- 
wać życie dzieciom, lecz to mnie zgoła nie 


O edukacyę p. Lloyd George? 


Wschód czy Zachód? 


pozbawia prawa pozostawania PI” 4 


Słąska Cieszyńskiego dla Polski: Dal cór 

oświadczył, że wobec wypadków 
Sląsku i my nie możemy siedzi€ 
rękami; trzeba nam być przys 

liby naszej pomocy było potrze A 
mogli udzielić. Następnie przerma 

zoń i kolejarz tow. Szymeczko. ġa 
przemówieniu tow. Czernek wzm! 
cześć Górnego Sląska, na cze5 
i Polskiej Partyi Socyalistycznej: 


AAA 


z 
i dzierży Konsłantynopoł „Kto s 
©. Lloyd! George — partnerem Rosyi 4" 
która się rozgrywa pomiędzy narodi jak 
nie, które znaczy w rzeczywisto, gł 
szkodzić, ażeby Niemcy nie stały 5%. 
rzeńcem Rosyi? 

I p. Lloyd George mniema, ż2 maias 
zanie: oszczędza obeonje Niemcy; "gg 
stawić przeciwko Rosyi, tak jak Fer 
gia w 1914 zerwały się były 
com, aby im bronić dostępu ido: = 
che. A więc role rozdameby były Ś% 


ZA 


| 


następnej"... 
Czy „Temps“ nie dał się tu 
mylny trop przez angielskiego PT cyt A 
chciał swoją „nieścisłą” argumodta m, 4 
przed Izba — podsuwaniiem, że jeg” to "Hg 
jest w zgodzie, jeżeli nie z prawd% „tee ż| 
ważniejszą od prawdy — bo © PO sg 
litycznym Anglii — i wskazywał PF” 
cem na Wschód rosyjski, gdyż © 
mówić O~. Zachodzie francuskim. | © 
Niebezpieczeństwo rosyjskie uwa ji 
George za odległe jeszcze, za takis j 
się porać będą dopiero przyszła Ą 
litóre one muszą zmaleść swój sposó p 
środki. e. 
Gdyby tak nie było — p. Lloyd jest. Fl 
utrudniałby wydzielania z Rosyi Zia, ły 
niş nie przetnawionych, jak W e 
raliżowałby — swojemj uwagami — © gl 
pia Polski z Litwą kowieńską, KU oana 
tyka moglaby tylko — przez Kowii g” 
właśnię — utorować zbliżenie Ro? gl 
miec. "A 
Z dwu widm, które mogą wyrastać Didi 
glią, groźniejszem, względnie aktuż_ „gg 
się wydaje p. Lloyd George'owi * tomie? A 
potęgi Francyi obok: osłabionych Nio! 
rza on więc w Polskę — ge wsz jące 
uważając ją za „Pruegelknabe”, pany 
cięgi za Francyę (narazie jeszdze 87 
z dni trudów i chwały). ATI 
A może i „Temps“ to odczuł: tyfto á 
nie pozwala obu stronom — jednej = y 
wiedzieć, drugiej jasno zrozumieć. A 


nia ci tyle szczęścia i.. ulgi, ile yi0 
Przecież ty jesteś dla mnie całym 
tego nie zmieni nic. aj 
Skończyła trochę niepewnie. , _t 
— Serce drogie — rzekł wreszcie wgj 
muszę być z tobą otwarty. Ka 
dziło nie o moje zdrowie... 
— On powiedział... e 
— Tak, tak, wiem o tem, a ja ró "W P; 
miałem zamiaru ci o tem mówić. „te 
4 
gł 


i pielęgnowania cię w chorobie i P% go 
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dużo teraz mamy przykrości, a 8T 
wne niebezpieczeństwo. e. 
— Masz na myśli... sprawy polity“ 4 
— Tak: okazało się, że człowiek U at 
nie jest.. tym, za kogo go brano. gal 
robić dużo złego, nie umiejąc trz” 
zyka za zębami. „Gł 
— Ależ, Wołodja, jak możesz tu 
gdy coś takiego nad tobą wisi? ="ja 
znów grozi.. uwięzienie, to czemu 
jeżdżasz ze mną do Anglii, zanim © 
późno? f 
— Wtasnie dlatego, najdroższa 
niebezpieczeństwo. Gdybym ja dą 
rzuciłoby to podejrzenie na innyiyj 
mogę teraz być uciekinierem, taks8 M 
ty nie mogłaś nim być, gdy podjęła 
łęgnować chorych podczas zarazy: _ g0 
— Ja cię zgoła nie namawiam di, 
nierstwa, Tylko, że nie rozumiem. pot% 
ście, że coś takiego jest prostym TAE | 


4 
i 


Ad AF 


EW 


kiem, niema nad czem tracić słów. < 
jesteś pewnym, że tak jest? „tap 
(Cigg dalszy PF | 


E 


Mkosi 
| Nieczię Prawa górnośląska, — Wpływy nie. 
china dla Połski stanowisko £0- 
tyalistów, — Serrati a Lenin 


SASA posła dra Liebermana, który 


„.. Po kilkutygodniowym pobycie 
dolę? Z Włoch, dokąd jeździł w umyślnej 
nigy." TAzem z prof. Buzkiera i tow. Bi- 
nę zeta, dowiadujemy się o szcze- 
dan Tozłegłej akcyi, prowadzonej przez 
Ty Bacyę wśród społeczeństwa włoskiego. 


ud Ren, „debermann wespół z tow, Biniszkiewi- 
M z umiala, skierowali głównie swe 
Okie ; Tone przedstawicieli rohotników 
Ka aby dzialączy socyalistycznych i zawodo- 
wi po] BAĆ ich ze stanowiskiem socya- 
T Brąyyj ch i całej klasy robotniczej polskiej 
Rijm Pośląskiej. 
Rej vami byli przez towarzyszńw  wło- 
ie bez wyjątku bardzo serdecznie i 
| Podam tani, mimoż że trafili na teran, któ- 
kakladefy si miesię cy byl z niezwykłą energią 
4 lęka, Ni i urabiany przez propagandę nie- 
Semi myróci: bowiem już przed wielu mie- 
j Malie i baczną uwagę na Włochy i 


i do ambasady swej w Rzymïe dla 


Ryga lenia swaj 
iih m „robotniczego attache", wybitnego 
owego, posła większościowego. 


Je ni 4 
kier leckie socyalistyczne, klerykalne, 


roboty  propagandystycznej 


skie, kam; 
ttg em kupieckie, objeżdżały całe Włochy, 
eski wnie omotano siecią agitacyi nie- 


Sz dzenia do Polski wśród  socyalistów 
N bez k 'wytnwaia robota Niemców nie 
dj yoan, „YWU na stosunek opinii nietylko 
yta m G zę ale | mieszczańskiej do plebi- 
likai = orm Śląsku, Ale podczas, gdy so- 
syeh Mnie dawali posłuch wyjaśnieniom 
Mrama b warzyszy, starali się zbadać i zgłębić 
R ez uprzedzeń, a po bliższem poznamiu 
- m zagadnienia dawali wyraz 
Aarsag M e poglądom publicznie w pra- 
my swych pism dla enutcyacyi 
mi, delegatów polskich — prasa i opi- 
ka i nacyonalistyczna, z małemi 
Ala Pi 7 niezmiennie na stanowi- 
BU. D a niezawsze pnzychylnem. 
dę styczne: centrainym organie partyi so- 
a z Ke: Ania 6 maja ukazala się korespon- 
mę N itowie, najwidoczniej inspirowana 
o w” żę droleń W której amonimowy autor twier 
u, liemea i sryat górnośląski opowiedział się 
Eo podczas, gdy kobiety i klerykalne 
R Man w powiedziało się za Polską. Tow, Lie- 
Eut + „pdpowiedzi przesłał do „Avanti* ar- 
19 W całości ukazał się w dn. 10 maja 


SRO. 
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OLIROWĄ 


, Złoty chałat 


Bajka wschodnia 
(Dokończenie). 


»Nafęł 
0%, 0 Władca władców, twe najmito- 


dego, Foe najpokorniejszej prośbie najnę- 
cat; woich stug“, — rzekł jeden z mi- 
ytt Ugie sai się ku drugiemu na kolanach 
N Haw, W!" — rzekł Szach, — „Tylko je 
KU Wyjśgą, i aRomet-Bej potrafi znaleść spo- 
ejęzy Z położenia. — Wszakże on najmą- 
EL o Panie, z twych sług! Jego przywo- 
©, żę ja zy TAKA", — rzek} Szach, — to dzi- 
= wa Miałem dziś o nim, a od takich 
wi Wielkiego yum pomocy! Więc przywołaj- 
zaje Przedemną je Niechaj natychmiast zja- 
ch R : 
Minem, na? Klecza już Wielki Wezyr przed dy- 
ta Tem woa TyM Siedział Szach. Za Wielkim 
Szach eszli ministrowie, Lecz zaledwie spoj 
ranga owa Wielkiego Wezyra, wybu- 
to bawana, ymanym śmiechem. — „Weźcie 
aa niego A Przed moich oczów! Popatrz- 
Pei og powiedzcie, czy ktoś, co 
og ZCZĘSNY ELD a coś mądrego wymyślećl...* 
"ręce Eri im-Mahomet-Bej wyglądał 
Przeq Kaci ołtego chałata zupełnie tak, 
ZYł rodzinny $,, 50 ojca, zanim mu tem 
i bezm a w skarb: oczy miał wybału- 
jarta, A z hie ay ołowiane guziki, gębę o- 
Ka, Ministrowi Zy Jego warg zwisął koniec 
, 1e, popatrzywszy nań, nie mo- 


U 2 2 — 
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j astroje polityczne we Włoszech 


Wywiad z posłem Drem Liebermanem 


mości o tragicznej śmierci kilku żołnierzy wło- 
skich. W artykule tym tow. Lieberman punkt 
po punkcie zbija dowody korespondenta „A- 
vanti" i przedstawia stam rzeczy w świetle isto- 
inem. 

Artykuł tem sprawił duże wrażenie i odbił się 
głośnem echem w prasie włoskiej. Niektóre pi- 
smą burżuazyjne przyjęły oświadczenie tow. 
Liebermana z nieufnością i niechęcią, a Organ 
Nittiego „Paese“ (Kraj) w numerze z dnia 11 
maja, w wzmianee, zatytułowanej „Propagan- 
da“, powołując się na... paryską „!Humanjite*", 
gtwierdzia, że tow, Lieberman jest adwokatem 
irancusko-polskiego imperyalizmu, zarzuca mu 
nieszczerość, ironizuje na temat propagandy 
polskiej itp, Wpływy wielkiego przemysłu i ka- 
pitału bankowego niemieckiego są we Włoszech 
znaczne į odbicie swe znajdują w prasie kapita- 
Listycznej, czego dowodzi przytoczony artykulik 
„Paese“, 

Wzrost szowinizmu i agitacya nacyonalistycz 
na fascistów, skierowana pośrednio „oczęści 
przeciwko Framcyi, ułatwiają Niemcom agita- 
eye w której łączy się jako narzędzie imperya- 
lizmu francuskiego. Z prasy fascistów radykal- 
niejszy organ Mussoliniego „Popolo d'Italia“ 
zajmuje jeszcze względnie bezstronne stan ywi- 
sko, ale inna, bardziej reakcyjna „Idea. Nazio- 
nale“ jest dla sprawy polskiej wręcz nieprzy- 
chyłna. 

Z pośród socyglistów włoskich odbył tow. 
Lieberman dłuższe komferencye ż tow. Serra- 
tim, widomą głową i przywódcą ruchu socyali- 
stycznego we Włoszech, redaktorem naczelnym 
„Avamtić, Tow, Serrati jest najbardziej wpływo- 
wym g przywódców Ssocyalistycznych, wśród 
klasy robotniczej cieszy sią ogromną popularno- 
ścią, Mimo nalegań, nie chciał postawić swej 
kamdydatury do parlamentu, by zostać zupełnie 
niezależnym i nie rozpraszać swych wysiłków. 

Pierwsza konierencya odbyła się w Medyola- 
nie, w nowowybudowanym gmachu- własnym 
medyolańskiej redakcyi „Avanti“, Tow. Serrati 
był bardzo rad delegacyi polskiej, wykazał duże 
zainteresowanie sprawą górnośląską. W rozmo- 
wie, miidoczmie pod wpływem agitacyj niemie- 
ckiej, przedewszystkiem wyraził obawę, że po 
przyłączeniu do Polski produkcya na. G. Śląsku 
upadnie. Chętnie ji uważnie wysłuchał wyja- 
śnień, Oświadczył, że wkrótce będzie w Rzymie 
i zapowiedział, że odwiedzi naszych towarzyszy. 
Tstotnie, po przybyciu do Rzymu odbył długą 
naradę z tow. tow. Biniszkiewiczem i Lieberma- 
nem. 

Rozmowa przeszłą na bolszewizm j stosunek 
IH Międzynarodówki do partyi socyalistycznych 
na Zachodzie. 
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— A wiecie, mój pierwszy spór z Leninem roz 
począł się o Polskę, 

I opowiedział o tem, w jaki sposób stał się 
świadkiem debaty polskiej w komitecie komu- 
nistów rosyjskich w czerwcu ub. roku. Było to 
wkrótce po przybyciu do Moskwy socyalisty, 0- 
becnie komunisty francuskiego, Lafonta, wyda- 
lonego, jak wiadomo, z rozkazu Trockiego z Ro- 
syi. Tow. Serratiemu zakomunikowalłi wtedy 
bolszewiocy działacze, że Lafont, który przyje- 
chal przez Warszawę, opowiadał, jakoby tow. Da 
szyński wyraził się, iż Polska powinna pozornie 
zawrzeć zawieszenie broni z Rosyą Sowieczą, a- 
by wyzyskać czas dla wzmocnienia swej armii 
i rzucić się z nowemi siłami na Rosyę, Plotka 
ta, której się później ob. Lafont publicznie wy- 
parł, wywarła ogromne wrażenie ną komisa- 
rzach bolszewickich. Lenin zwołał naradę przy” 
wódców komunistycznych, na którą zaprosił 
tow, Serratiego, jako honorowego gościa kongre 
su II Międzynarodówki. Na naradzie tej Lenin 
z pasyą dowodził, że należy dalej prowadzić 
wojnę aż do ostatecznego zmiszczenia Polski i 
zajęcia Warszawy i ukarać ją należycie, Tow. 
Serrati wyraził wówczas swe zdziwienie z po- 
wodu słów Lenina i wbrew niemu bronił swego 
stanowiska, że należy zaniechać inwazyi do 
Polski i wszystkiemi siłami dążyć do pokoju; 
uważał bowiem marsz wojsk sowieckich na 
Warszawę ma niezgodny z interesem socyalizmiu 
i niesprawiedliwy, 

Od tej chwili stosunek Lenina do tow, Serra- 
tiego zmienił się j zaczęły się nieporozumienia. 
które pogłębiały Się coraz więcej, aż wreszcje 
doprowadziły do zerwania, 


Na zapytanie tow. Liebermama, czy można. 
rozmowę tę opublikować, oświadczył tow. Ser- 


rati: 
— Owszem, nie mam nic do ukrywamia. 


Przegląd gospodarczy 


Filia Ziemskiego Banku Kredyłowege w Kro- 
śmie, Bogate źródłą naftowe oraz obfitość gazów 
ziemnych spowodowały w krótkim cząsie szyb- 
ki rozwój krośnieńskiego zagłębia naftowego 
oraz założenie szeregu poważnych fabryk i 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych 
w Krośnie, czyniąc to miasto pierwszonzędnym 
ośrodkiem przemysłu j handlu, Zważywszy, jak 
aoniosłą rolę w dzisiejszem życiu gospodąnczem. 
odgrywa dobrze zorganizowana jnstytucya fi- 
nansówia, założył Ziemski Bank Kredytowy we 
Lwowie filię w Krośnie, powierzając kierowinj- 
ctwo doświadczonemu fąchowcowi p. Ludwii- 
kowi Conradowi. Nowy oddział oparty z jednej 
stromy o cemtralę we Lwowie, z drugiej zaś 
strony o inne filie tego banku: w Krakowie, 
Lublinie, Warszawie j Gdańsku, przyczyni się 
niewątpliwie znakomicie do tem świetniejszego 
rozwoju zagłębia krośnieńskiego į ułatwi kon- 
takt zagłębia krośnieńskiego z innymi ośrod- 
kami Polski i zagranicy. 


<= u powstania i po nadejściu wiado- Tow. Serrati niespodziewanie oświadczył: 
M sy 


gli się również powstrzymać od śmiechu, 
Zaledwie El-Harim-Mahomet-Bej opuścił pa 
łac Szacha, gdy u bramy pałacu stanął Papon- 
dopuło, ów chytry ormianin, obecnie szczęśliwy 
posiadacz Złotego chałata. Papondopuło odzia- 
ny był w swój zwykły szary chalat ormianina 
kupca, lecz jeśliby znalazł się ktoś w tej chwili, 
ktoby uniósł poły jego szarego chałata, ujrzałby 
pod nim czaradziejską suknię Wielkiego Wezy- 
ra. — „Donieś Władcy Wiadców*, — rzekł Pa- 
pondopuło do pierwszego najpotkamego pałaco- 
wego sługi, — „że ormianin Papomdopuło pra- 
gnie być przed Jego oblicze dopuszczonym i 
przedstawić u Jego stóp sprawę pierwszorzędnej 
wagi dla państwa. — Szach kazał go wpuścić. 
„Najwierniejszy z twych poddanych, o Wład- 
co Władców, dowiedział się, że potrzebujesz 
pieniędzy. Ja mam sposób wyratowamia Cię, o 
Panie, z kłopotu“, — rzekł Papondopuło, stang- 
wszy przed Szachem. — „Więc mów, jak! — tyl- 
ko prędzej!* — krzyknął uradowayn Szach. — 
„Tajemnice tę mogę powierzyć tylko Tobie sa- 
memu, o Panie — —* 
Na skinienie Szacha oddańili się ze sali mini- 
strowie i służba do sąsiedmiej komnaty, a gdy 
po chwili powrócili na głos dzwonka do sali, 
Szach zawołął do nich wesoło: „No, pieniądze 
na drogę będą; nie wszyscy jeszcze z moich 
poddamych takie mają tępe głowy, jak moi mi- 
nistrowie, Za trzy dni bądźcie gotowi do drogi! 
Jeszcze jedno: od dziś Wielkim Wezyrem mia- 
nuję Papondopułę, najwierniejszego z moich 
poddanych i najmądrzejszego z ludzi. Rozkazów 
jego słuchać odtąd macie, jak moich własnych! 
El-Harim-Mahomet-Bej zaś, który okazał się 


dziś niezdolnym do sprawowania wysokiego u- 
rzędu, którym go moja łaską obdarzyła, ma od- 
tąd wzbroniony wstap do mego pałacu! 

Gdy Papondopuło wyszedł z pałacu Szacha, 
była już ciemna noc. Pełen radości i dumy 
szedł on szybko do domu. Zaledwie przeszedł 
kilka ulic i skręcił w ciemny zaułek, którędy 
wiodła droga do jego domu, gdy go atoczyłło na- 
gle kilku silnych drabów i grożąc mu długimi 
ncżami, zażądali odeń pieniędzy. Drzący w 
śmiertelnym strachu ormianin wypróżnił po- 
słusznie wszystkie swe kieszenie i oddał rabu- 
siom wszystko, co miał przy sóbie. Lecz nieza- 
dowoleni tem opryszki zdjęli z niego i suknie 
i puścili go w samej tylko bieliźnie. W ten spo- 
sób stracił Papomdopuło Złoty chałat, nie na- 
cieszywszy się szszczęściem, które czarodziejski 
skarb przynosił jego posiadaczowi. Rabusie po- 
dzielili się łupem, a Złoty chałat dostał się z po- 
działu pewnemu Cyganowi, który należał do 
szajki, Cygan przyniósł chałat do domu, oglą,- 
dnął go ze wszystkich stron i unadowamy boga- 
tą zdobyczą, obliczał już w myślach, ile to duka- 
tów za tak kosztowną szatę wpadnie mu do kie- 
szeni. Tymczasem jednak chciał się suknią na- 
cieszyć i włożył ją na Siebie. Zdumiony spo- 
strzegł, że chałat leży na nim jak ulany. I mało 
tego! Poczuł, że coś się z jego głową dzieje nie- 
zwyklego i nowego. To, co było dlań dotąd cie- 
mne i niezrozumiałe, staje się tak jasne i zro- 
zumiałe, jakgdyby o tem wiedział już oddawna. 
Najzawiisze sprawy ludzkie stały się dlań naraz 
tak proste i zrozumiałe, jak to, że dwa a dwa 
jest cztery. „Do licha“, — pomyślał Cygan, — 
„Widno, że chatat ten zaczarowany! Tym lepiej, 


Strejk naftowy 


(Korespondencye własne „Naprzodu“) 
Krosno, 21 maja. 


Zgodnie z uchwałą Centralnego Komitetu 
strejkowego, wzywającą, wszystkich robotników 
kopalniamych i ratineryjnych przemysłu nafto- 
wego, stanęły dnia 18 bm, o godz. 10 rano 
wszystkie warsztaty pracy w przemyśle nafto- 
w = 

Tk ten, pierwszy od roku 1904, obejmuje 
teren całej Małopolski na przestrzeni od Bitko- 
wa (powiat Nadwórna) po Trzebinię Praca za- 
stamowiona w zupełności włącznie ze stróżowa- 
niem, światłem, wodociągami, furmanami, szo- 
terami etc, Solidarność strejkowa, jest wprost 
imponująca!! Nawet tam, gdzie jakiś poje- 
dynczy szyb się znajduje zdala od wszelkich 
dróg komunikacyjnych i połączeń organizacyj- 
nych, robotnicy: samorzutnie dowiedziawszy, 
się tylko o wybuchu strejku, pracę porzuci. 

Ogółem strejk objął na terenie zachodniej Ma 
łopolski 8 rafineryi i około 1000 (tysiąc) szybów 
naftowych z 6.000 robotników rafineryjnych ł 
5.000 kopalnianych. 

Wypadki łamistnejkowstwia są nadzwyczaj 
rzadkie i wydarzyły się jedynie w rafineryi w 
Krośnie i Limanowej. Kilku majstrów, należą” 
cych do sekcyi majstrów przy Związku meta- 
lowców, zdeklarowało się rzekomo w imię 0- 
chrony warsztatów pracy do pełnienia roli stró- 
żów, którzy solidarnie stanęli do strejku. Do 
stróżowania i ochrony Warsztatów: rafineryj- 
nych, dyrekcya rafineryi posiada  przydzieło- 
nych im do tego jedynie celu żołnierzy, 

Do stróżowamia rafineryi, które spełnia nor- 
malnie 4 stróżów, zwerbowała ponadto dyrek- 
cya rafineryi krośnieńskiej wszystkich urzędni- 
ków w miej zatrudnionych w liczbie około 25. 
Tak więc majstrowie i urzędnicy pełnią rolę 
stróżów wespół z żoknierzami. Z tego powodu 
wydano do majstrów okólnik, wzywający ich do 
solidarmego współdziałania z ogółem robotni- 
ków. Podobną odezwę wydamo także do Zwią- 
zku Zawodowego Urzędników! naftowych, 

Na wezwanie, wystosowame do Związku urzę- 
dników w imię salidarności klasy pracującej, a 
wiięc w imię pracowników fizycznych i umysło- 
wych, otrzymał komitet strejkowy odpowiedź, 
którą podajemy w wyjątkach najbardziej cha- 
rakterystycznych i najbardziej symptomatyoz- 
nych ze względu zwłaszcza na ściśle klasowy 
chamakter Związku urzędników naftowych: 

„Unieruchomienie czoąści najżywotniejszego 
przemysłu krajowego wydaje nam się zbrodnią, 
wobec Ojcżyzmy, społeczeństwa, Was samych i 
nas, Niema silnych jedmostek, miema silnych 
orgamizacyi w słabem państwie. Winniśmy za- 
tem wspólnie wytężyć wszystkie siły. Jeżeli od- 
rmucimy od siebie jedyną skuteczną broń, zape- 
wniającą nam jako państwu niezależność, jeżeli 


polski, takie postępowamie wydać nam się mu- 
si bolszewizmem, jeżeli już nie sabotażan!! Oto 
pobudki, dla których nie możemy dzisiaj sianąć 
w jednym z Wami szeregu, nie popełniając tem 
samem zdrady wobec siebie samych, jako oby- 
wateli państwa polskiego, Nazywajcie nas lokar 
jami, służaleami kapitalistycznymi, postępowa- 
nie nasze nazywajcie łamistrejkostwem i pro- 
wokacyą klasy robotniczej! Zdajecie sobie nie 
zdawać sprawy z tego, że czynimy tylko tó, co 
Wyście byłi winni uczymić, że chcemy bronić 
naszego wspólnego wamsztatu pracy. Wyście go 
opuścili, nie dbając o jego zabezpieczenie, nie 
dla, kapitalu, ale dla Ojczyzmy, dla nas samych. 
To co nazywacie prowokacyą, jest tylko potzu- 
ciem obowiązku wobec warsztatu pracy... 

Za grupę naftowa Związku zawodowego u- 
rzędników pracujących w przemyśle polskim: 
Klimek, sekretarz; Piotrowski, członek zarządu; 
Chojnacki, azłonek zarządu; imż. Klewski, czło- 
nek zarządu“, 

W sprawie tej otrzymamej od Związku urzę 
dników naftowych odpowiedzi, zwróciła się 
organizacya robotniłków naftowych ido Central- 
nej Komisyi związków zawodowych w Wamsza- 
wie z żęłddaniem wykluczenia grupy kreśnień- 
skiej Zwięzku umzędników  maftowych. która 
wodzi rej w całym Związku urzędników nafto- 
wych. 

Sprowadzome ma czas strejku Ho powiatu 
krośnieńskiego wojsko, jest używane nie tylka 
do celów stróżowania i zabezpieczenia fabryk: 
kopalń i porządku, jakoteż spokóju publiczne- 
go, lecz także nosi ono wodę dla zarządów kor 
palń i spelnia: najrozmaitsze posługi. Ale co 
najgorsza, to używanie wojska za pieniądze i 
napiwki do robót, wykonywanych dla intere- 
sów i korzyści poszazególnych osób prywa- 
inych, jak n. p. paldkarzy. Zwracamy uwagę na 
te rzeczy ministerstwa spraw wojskowych: > 


Borysław, 21 maja. 

Walka narzucona roboinikom przez praco- 
dawców, prowadzona jest przez związki zawo- 
dowe jednolicie i stanowczo i tak pmzeprowa- 
drona będzie aż do zupełnego zwycięstwa. Sy- 
tuacya do dnia dzisiejszego niezmieniona. 

Pora propozycyą rządu, aby dnia 23 b. m. od- 
była się konferencya ws Lwowie, jest jeszcze 
jeden fakt do zanotowania. 

Roboinicy tutejsi, proklamując strejk w peze- 
myśle naftowym, utrzymali w pełnym ruchu 
te gałęzie przemysłu. które służą do domowe: 
go użytku mieszkaftców, a to wadociągi i świa- 
tło. 

Stacya wodna ma do swej dyspozycyi kilka 
maszyn, któremi dostarcza wodę do użytku 
przemysłu i prywatnego miesdkańców. Dlatego 
robotnicy postanowili zatrzymać część maszyn, 


> p 
do użytku prywatnego. Aby zwrócić aba > 
W 


bliczną przeciw robotnikom, nie ZĘ) y 
inż. Gielasiński zatrzymać stacyę wodaą, siði 
rysławiu, pnzez co pozbawił mM eS r 
wody. Tłumaczy się, że nis moze amy 
częściowego ruchu z przyczyn techn elegzć5% 
Robotnicy wysłali w tej sprawie ~ jo gru” 
do starostwa, by zmusił kierownika : 
<homienia potrzebnej części maszył” „wył 
Do ogółu robotników zwracamy pein pro” 
nie dali unieść tym i podobnym PF prowa” 
wokacyi. Tylko poważnie i spokojnie 
ha Walka wróży zwycięstwo. 
nzohobycz. 2! maj 


(Dziś odbyło się tutaj olbrzymie z6%0% ysigo 
robotników, w którem brało udział EW ezy 0 
ludii.) Przemawiało kilku mowców» posee pni 
mówili przyczyny strejku i sposób 
nia przemysłowców. Kilku ze 787. i80 
na wieść o tem, że niektórzy urzędnicy pst 
nuja te roboty, które przez robotników e 
zatrzymane. jak stróżowanie, WY jako ro 
węgla i materyalów, napiętnowali t0, 
botę łamistrejkowg. d jwyë 
Po cyskusyi uchwalono następuj aoa pżzik0B 
Strejk dzisiejszy, narzucony nh praw? 
przez przemysłowców, jest zamachem a 
robotników, które już przedtem Zd0% 5, naj: 
dziemy tych praw bronić choćby 28 tów: e. 
cięższych ofiar w obronie swych pom polne” 
W strejku trwać będziemy aż do 7% 
zwycięstwa. ga 
Wyrażając oburzenie i pogardę ŻY eI 
dawcom, którzy swym stanowiskiem 
kowali walkę strejkową bez względu FE" zap 
i interes strejkowy, równocześmiie i w 
madzenie obunzenie na postępowanie gitek; 
rzędników, którzy zgodzili się na rolę ł 
kową. Posiępowanie tych _ jednostek: w 
licznych, nie pomoże wiele  pracodźa 
walce z robotnikami. nobo” 
Nastrój zgromadzenia] byt doskora T jes 
miey są spokojni o wyniki walki. r 
niem „Czerwonego sztandaru“ zakońoazo®® 


madzeniie. s 
Małopolski Zakład 0dZ 


zawiadamia P. T. Publiczność, Konsumy, "° 
robotnicza itd. że nadeszły: 
Sandały dla dorosłych i dziac a 
obuwie męskie, damskie i dzić 
w wielkim wyborze i po przystępnych 68% y 
Sprzedaż hurtowna i częściowa beż żadnyć ulic? 
niczeń w Zakładzie głównym w Podgór% 
Wsdwiślańska Ł. 12, oraz w szatni M. 
w Krakowie przy ul. Szczepańskiej U" 
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zaniedbany a nawet unieruchomiony przemysł a tylko te utrzymać w ruchu, które są potrzebne —4 
O E G EG EEEE POZORY ' 
ut” 


— wór złota za niego dostanę i bydę panem całą 
gebą!“ i aż podskoczył z uciechy. Tymczasem 
ma dworze Szacha powstał następnego dnia 
wielki gwałt i trwoga. Szach zachorował! Bie- 
dny władca dostał kataru, ale tak niezwykle 
gwałtownego i silnego, że kichał bez przerwy od 
samego świtania i ani spać mie mógł, ani jeść, 
ami mówić, tylko kichał i kichał bez końca! Wzy 
wamo jednego po drugim po kolei wszystkich le- 
karzy w Teheranie, potem wszystkich znacho- 
rów, wreszcie wszystkie babki, które znały się 
na odczymianiu uroków i zamawianiu wszel- 
kich chorób. Lecz nikt ni z lekarzy, mP znacho- 
rów, ni babek nie przyniósł Szachowi żadnej 
ulgi, Dwór był w rozpaczy. U łoża nieszczęsnego 
władcy zebrali się wszyscy ministrowie i dostoj- 
nicy. 

Znajdźeież mi — psich — lekarza -- psich - 
psich - psich — któryby — psich - psich —mi 
pomógł — psich — ja umrę — psich - psich - 
psich! — —" 

Ministrowie i dostojnicy łamali sobie głowiy: 
skąd jeszcze wziąć lekarza?.. Przypomnieli so- 
bie wreszcie Wielkiego Wezyra i posłali po Pa- 
ponidopułę, Lecz chytry ormianin, zobaczywszy. 
z okna posłańców z dworu Szacha, schował się 
w najciemmniejszym kącie piwnicy — wśród sto- 
su starych skrzyń i beczek, połeciwszy przed- 
tem swej służbie, hy powiedziała posłańcom, że 
pan ich wyjechał z miastą w ważnych sprawach 
Papondopuło wiedział, żę bez złotego chałata 
nie ma się po 00 zjawiać na dworze Szacha. 
Wieść o chorobie Szacha doszła i do uszów no- 
wego posiadacza Złotego chałata, owego rozbój- 
nika Cygana. Cygan włożył na siebie Złoty cha- 


łat i odrazu już wiedział, jakie lekarstwo Sza- 
chowi potrzebne. 

„Ano pójdę, wyleczę go i zarokię ładny grosz” 
— pomyślał Cygan. Jak pomyślał, tak i zrobił. 
Doniesiono Szachowi, że przyszedł taki to, a ta- 
ki, į powiada, że om zna lekarstwo skuteczne. 
Gdy Cygan sianal u łoża Szacha ten już ledwie 
dyszał. Tylko mu dał Cygan powąchać jakiegoś 
eliksiru į Szach poczuł ulgę, a za godzinę był 
już zdrów. „Chwała Allahowi, i tobie dzięki za 
uzdrowienie", — rzekł Szach do Cygana. — „Od- 
tąd pozostaniesz przy mnie iako mój nadworny 
medyk i przyjaciel“, 

„Ech, dajsię wypchać z twoją przyjaźnią" — 
pomyślał Cygan. — „Już jabym tam wolał parą 
dukatów!" Lecz nie śmiał myśli swej wypowie- 
dzieć głośno. Wychodząc z sypialni Szacha Cy- 
gam spostrzegł — w przejściu przez dnugą kom- 
natę — leżącą ma stole złotą tytonierkę. Nie ng- 
myślając się sięgnał ręką — i tytomierka znala- 
zła się w jego kieszeni — — 

Pewny siebie wyszedł Cygan z pałacu i pra 
gnąc, by mie myślano, że w byle kto wychodzi. 
rozpiął swój stary i brudny chałąt — tak, by 
wszyscy wiidzieli pod nim ów wspaniały Złoty 
chałat, Zapomniał Cygenisko, że niebezpiecznie 
jest chwalić się przed całym światem rzeczą u- 
kradzioną! Nie doszedł jeszcze Cygan do rogu 
ulicy, gdy naraz kilka, silnych rąk uchwyciło go 
pod ramiona. Myśląc, że to słudzy Szacha cheą 
mu odebrać złotą tytonierkę, odkrywszy zło- 
dziejstwo, zostawił im w ręku i swój własny 
i Złoty chałat i wyrwawszy się y rąk niezna- 
joznych ludzi, dał susa w boczną ulicę i poznał 
jak jeleń, nie wypuściwszy jednak z rąk swej 


zdobyczy — złotej tytonierki. Lecz ci, © go 
li, ani myśleli go dalej ścigać. Byli to * y 
stużący El-Harim-Mahometa-Beja, którz) ja” 
żyli po całych dniach i nocach po ulica" po? 
sta w nadziei, że może szczęśliwy traf od gu 
im wpaść na trop złodzieja, i że odebraw*.", pa 
Złoty chałat, dostanę przyobiecaną prze” 
na nagrodę. I oto ich nadzieja spełniła S° g gar 
chałat w ich ręku! Tylko że kandydatów “j 
grody za odnalezienie skarbu było NAN yost 
„To ja pierwszy zobaczyłem gol“ — É R 
jeden. „Łżesz! Jeśliby nie ja, ów włocze8? . ja” 
tym chałacie byłby sobie poszedł, ; ar an 
tru w połul—* wyzeszczał drugi. „ADi Ceiri 
ty. a ja pierwszy skoczyłem do otra i 
malem go!“ — twierdził trzeci, ; pomit 
Gd słownej zwady przyszło 'wygszcie H 
dzy slugami do bójki. Wałczący poczęli powa 


rać sóbie z rąk drogocenny chałat, 8% p 
chwili delikatna tkanina pękła wzdłuż I" „g]k 


iw ręku każdego z walczących pozosta!'8 joli 
część, tylko strzęp chałata.. Słudzy zak 16 
z prezrażenia, Cóż teraz uczynić?.. va sd 
strzępami Złotego chałata nie mogą 7% ogtalib? 
przed swym panem. Zamfast nagrody 40 poh 
po sto pałek każdy, a io moża nawet nie ; 

czyłoby się na tem! gui 


Póstanowiilj więc po naradzie zawinąć ypucić 
py cudownego chałata wielki kamień i M Sii 
20 do rzeki. Jak uradzili, tak też i Uczy” m 

Od tego czasu przepadł wszelki sluch wielcy 
rodziejskim Złotym chałącie w Persyi, 3 '. naj” 
Wezyrowie perskiego Sgacha, przestali DY! 
imądrzejszymi z ludzi, 

—Gcca- 
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Bazę", pE poruszył „Głos Narodu“ w nu- 
Wojsko; „Wala sprawę składek robotników 
M pozę je bryki wozów w Podgórzu. Miałem 
key „NOŚĆ w odpowiedzi na pierwszą, na- 
"totowe notatke wyjaśnić, że pietńiędzy użyto 
do uchwał i żądań ogółu mainteresó- 
AN Lotników. Dotyczy to zarówno złó- 
; s Y 210000 mk. na pożyczkę państwo- 
litrora iem asygnat na cele domu robo: 
A TA Krakowie, jak również zlombardo- 
kansa, Yczki i adidania, kwoty 160.000 mk. 
dry 3 fabrycznemu do rąk zamządu fa- 
męzówy zaufania. 
„Głos Narodu" na podstawie infor- 
hi metnych głów czy charakterów 
Sprawę porusza i pisze: „Czy p. Bo- 


wn ER 


i RY „własnością wszystkich robotników, na 


Te jax 


o iiy B. nie Upoważnili", przeto widzę się zmu 
łosić „protokól“ zgromadzenia robo- 
4 wojsk. fabr. wozów w Krakowie odby* 

' REaiępuj 8 marca 1921, na którem zapadła 
| Poprzedni 7 uchwała:: zatwierdzamy uchwałę 
tia kwoty 21 165 


zaś mk. na cel domu mietatowiców, Te- 
Erop, WłASNOŚCIĄ Domu robotniczego w 

Je, 2) że ze zlombardowaria życzki 
M 


X. gą cj ma być udzielona kwota 160.000 
bai: g rotu konsumu fabryki wozów.“ Pod- 
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Are 
Yblskup Teodorowicz na konwen- 
: tyklu księżym 
jj en, amski RZ A, AE 
Wa wiadomość: 77 Polski“ podaje następu 
(w czwaniek( o godz, 6 popołudniu 
Ł sal sejmowych odbyło się poufne po- 
księży.posłów, należących do różnych 
zwołane przez arcybiskupa Teodorowi- 


Ww 
czą yi, 


o WYBlskup dawał na niem wyjaśniemia,- co 
Ps. yMionych mu we wniosku na- 
* 5. Lu a dotyczących zdradzenia tajnych 
Solska (ÓW państwowych przed Stolicą Apo- 


dawano ziel przemowie ks, Teodorowicza, 78- 
Blad a k u pytania i wyrażono w dyskusyi po- 
Mir, Stan zwalczania P. S. L. i pod- 
krzypisuję z Dąbsklego, któremu arcybiskup 
Anko mena cyatywę podjęcia. tej sprawy prze- 
łych --Bowiono we wszystkich pamtyach, w któ 
Mająca na 0% Księża, podjąć jednolitą akcyę 
die zyn; celu obronę ks. arcybiskupa i obale- 
Wadag 97h mu zarzutów, oraz uchwalono 
RCW „otYodycznę zebrania dla wzajemnego 
ŚWych pasa SiĘ 1 ujednostajnienia taktyki 
Edrin, Yi. Zebranie trwało przeszło półtorej 


BJ sprawę ES Areyb. Teodorowicz nie wniósł 

Maley |, Da posiedzenie klubu, do którego 

Aabak tarzat zgromadzenie o zupełnie innym 
e A . 

t ~ Cytowany przez nas dziennik werszaw- 


deito ty k 
letz da a 7 Jśnienie swojego postępowania, 
= po o. poprowadzenie kontrataku 
atio dzię jj SKÓTZY zarzut wyprowadzili na 
figg kaiga aa A do tego potrzebny mu był za- 
Tlel sig ha TOZROOzĘĆ walkę z Piastowcami, 
inie KOnwentyjkej » 
$, zarazem wiskazywałby wyra 
„Ali się ole odgrywają księża. Niby to uloko- 
v Na ma tyeh klubach, niby to kandydo- 
Ybiskupa Programy, Ale sygnał, dany przez 
bam skupia tę ozeredka, pozornie roz- 
hir cn  ugrupowaniach: „Ge- 
Maszerow em, vereint schlagen“, (Oddziel- 
w tworzy odr » społem bić), Innemi słowy: 
WaWczem ciało w polskiem ciele usta- 
dą 


Pn; . 
alno m. 
M ta: ę 
a to: ale czemu mie czyni tego jaw- 


Klerykalnym oszczercom 
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w odpowiedzi 


Protokół ten zawiera uchwały ogółu robołni- 
ków niezadawalniając może pewnych jednostek, 
lecz powzięte na dwu zgromadzniach po bar- 
dzo wyczerpującej dyskusyi, Uchwały te zo- 
stały oczywiście wykonane, a nie moją jest 
wing, ża konsum fabryczny nie ma towarów 
(o ile to, co w tej maseryi pisza „Głos Na- 
rodu“ jest prawdą) gdyż konsum ten nie na- 
leży dotąd do Zwięzku „Proletaryat i za jego 
działalność gospodarczą ami „Proletaryat ani 
ja osobiście odpowiedzialności brać nie mogę: 

Porusza jeszcze „Głos Narodu“ sprawę kiwo- 
ty 223938 mk., złożonych przez robotników tejże 
fabryki na cele ogólno-państwowe. twierdzi, że 
„na tę kwotę nie oirzymali robotnicy żadnego 
pókwitowania* i zapytują rzekomo imieniem 
atale anonimowyth robotników — „kiedy, ko- 
mu i na jaki cel p. dr B. złożył awg poważną 
bardzo kwotę”. — Stwierdzam, że robotnicy 
otrzymaji na tę kwotę pokwitowania, a, kwo- 
tę w całości oddałem stosowniie do życzeń o- 
fiarodawców na robotniczy fundusz obrony Pañ- 
stwa, co było pokwitowane w „Naprzodzie“ z 
dnia 18 września, 1920 Nr. 223. wykaz 4 składek. 

O tem wszystkiem wiedzieć mogli i wiedzą 
robotnicy, nie chcą wiedzieć jedynie osobniki 
wychowane w moralnej atmosferze Łucyżó x. 
Majów, Minkińskich. Mardyrosiewiczów — 1 
składek na odbudowę wieży  szęstochowskiej. 

Dałem publicznie wyczerpujące wyjaśnienia, 
by nikt nie sądził. że w sprawach tydząłcych 
się publicznego grosza mamy jakidkolwiek ta- 
jemmice, lecz na tem poprzestaję i dalszych 
polemik nuwowadzić nie zamienzam. | 

Dr E. Bobrowski 


| = © Worytkiewicz Urbamik. Satawa. 
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Kraków, 24 maja. 


Recenzyg teatralną z „Księgi Hioba“ Winawe- 

ra odkładamy z braku miejsca do następnego 
numeru. 
Zywność dla Górnago Sląska. Towarzystwo o- 
brony zachodnich kresów Polski w Krakowie, 
ul. Retoryka l. 5, przypomina Komitetom po- 
wiatowym i lokalnym, tudzież wszystkim, zaj- 
mującym się zbiórką artykułów aprowizacyjnych 
dla Górnego Sląska, że zebrane artykuły wysy- 
łać należy pod adresem: Ludwik Dąbrowski 
w Oświęcimiu, gdzie zorganizowana została 
składnica i sortownia darów aprowizacyjnych 
i skąd następuje dalsza ich wysyłka na Górny 
Sląsk. 

150.000 marek dla powstańców. Komitet obro- 
ny Górnego Sląska w Gorlicach nadesłał do 
miejskiego Zakładu kredytowego w Krakowie 
150 tysięcy marek, zebrane w tamtejszym po- 
wiecie na cele górnośląskie. 

Sprzedaż mięsa w jatkach miejskich. Magistrat 
podaje do wiadomości, że ze względu na przy- 
padające weczwartek 26 maja uroczyste święto 
Bożego Ciała sprzedaż mięsa w jatkach i na 
placach dozwolona będzie we środę od godz, 
7 do 11 rano. 

Fałszywy konik zwierzyniecki. Zauważono w nie- 
dzielę, że jako rekłama festynu w Parku krako- 
wskim, obchodził ulice miasta jakiś nieudały na- 


śiadowca konika zwierzynieckiego, w otoczeniu - 


klownów. Wobec tego, że zwyczaj konika zwie- 
rzynieckiego obchodzony jest tradycyjnie w okta- 
wę Bożego Ciała, przeto należy wystąpić stano- 
wczo przeciw takiemu wulgaryzowaniu pamiątki 
historycznej złączonej z dziejami Krakowa. Towa- 
rzystwo miłośników Krakowa powinno w tym kie- 
runku wdrożyć stanowcze kroki. 

Z teatru im. J. Słowackiego. „Księga Hjoba*, 
której ciekawe współczesne problemy i aluzye 
wywołały żywe dyskusye, grana będzie dzisiaj 
i w piątek 27 bm. Pełna humoru sztuka ma 
zapewnione dłuższe powodzenie. We środę „Or- 
łątko* po raz 52 z p. Białkowskim w roli tyt. 
We czwartek gra teatr tylko raz wieczorem 
Piet z p. Nowakowskim w roli Kon- 
rada. 

Z teatru Bagałala. Wyborna krotochwila Ga- 
vaulta p. t. „Złota ciocia”, którą wczoraj wy- 
stawiła Bagatela z wielkim sukcesem, powtó- 
rzona będzie jutro również z p. Czaplińską w 
tytułowej roii. 

Z Teatru Powszechnego. We czwartek 26 bm. 
wchodzi na repertoar jedna z najwyborowszych 
komedyi wspólczesnych, mianowicie atcydzielo 
mistrza teatru Iraneuskiego. Wiktoryna Sardou, 


s 


. t „Rozwiedźmy się“. Pełna humoru i nie- 


p i À 
zmiernie moenych teatralnie momentów sztuką 


ta utrzymuje w napięciu uwagę widza do osta- 
tniej sceny tego pogodnego, przemiłego utworu, 
główne zaś role w niej kreują pp. Morska, Gro-, 
licki i Magnuszewski. Reżyseryę sztuki prowa” 
dzi p. Kliszewski. Powtórzenie premiery w so= 
botę najbliższą. 

Z Teatru Naweści. Dziś we wtorek i iutro we 
środę „Wieczór Baletowy* z udziałem Baliszew= 
skich i Ciesielskich, oraz operetka „Hazard“ 
Reichweina. 

Ze sportu. W drugiej rondzie zawodów o mi- 
strzostwo kłasy A zwyciężyła „Wisła* „Jutrzenkę* 
w stosunku 2:1 (1:0). Podnieść należy, że ule- 
gła drużyna bezsprzecznie siłniejsza. Pierwszą 
połowa zawodów była mało interesująca, tempo. 
było leniwe, gra otwarta złekką przewagą „Ju- 
trzenki*. Piłka przerzucała się z jednej połowy 
boiska na drugą, ataku kombinowanego nie było 
żadnego, a to zarówno po stronie „Wisły“, któ- 
rej atak jest kompletnie niezgrany z sobą, jak 
po stronie „Jutrzenki“, która wbrew swojej do- 
tychczasowej taktyce grąła górą. W 43 minucie 
zrobiła „Wisła“ pierwszego goala z bardzo lekko 
strzelonej piłki, którą w sposób wprost niewy- 
tlómaczony wypuścił z ręki bramkarz „Jatrzenki”, 
Po pauzie rozpoczęła „Wisła“ grę tak forsownie, 
że przez 15 minut „Jutrzenka* nie była w sta- 
nie przedrzeć się przez mur pomocy i backów 
„Wisły*. Poczem „Jutrzenka“, uwolniwszy się: 
od okrążenia, przypuszcza atak za atakiem bar- 
dzo pięknie przeprowadzanymi, które dały jeji 
zaledwie jednego ładnie skombinowanego goala. 
U „Wisły* wyróżniła się obrona i pomoc, atak 
natomiast bardzo słaby. „Jutrzenka* miała dobrą 
obronę, a przedewszystkiem bardzo dobrą po» 
moc. Atak jej — po ataku „Cracovii* najlepszy — 
nie posiada jedynie decydującej siły do sfinali- 
zowania wypracowanych przez siebie pozycyi: 

W niedzielę grała „Cracovia“ z „Czarnymi“, 
których zwyciężyła w stosunku bramek 6:1. 
Match był zajmującym, lecz nietyle z powodu 
gry „Cracovii*, ile z powodu miłego „zawodu*, 
jaki zprawili nam „Czarni*. Lwowianie, których; 
znaliśmy dotychczas jedynie z gry brutalnej, 
zachowywali się na boisku „Cracovii* nietylko 
„fair“, ale pokazali grę, która wskazuje na ze- 
rwanie z dawnym systemem. U „Cracovii“ wi» 
doczne były skutki trzechtygodniowego wypo- 
czynku. Pomimo ciągłego nawoiywania kapitana 
drużyny Synowca do większej ruchliwości. 
i tempa, nie mogło się tempo jakoś rozwinąć 
tak. że pomimo znacznego zwycięstwa „Craco- 
vii przewaga jej nie była widoczną. Zwycię- 
stwo „Oracovii* było wynikiem jedynie wyż- 
szości w tecnpicó, a przedewszystkiem gry trójki. 
środkowej „strzelców“, jakimi nie mogli popisać: 
się „Czarni“. Bylibyśmy szczerze zadowoleni, 
gdyby nasze drużyny krakowskie nie miały 
więcej powodu do niechęci, jaką stale okazują 
przed każdym wyjazdem do Lwowa. Mamy na- 
dzieję, że niedzielna gra „Czarnych“ ' jest owo- 
cem wysiłków sportsmanów lwowskich skiero- 
wania footballu we Lwowie na właściwe tory. 

Nowa muzyka. Ukazały się nowe pieśni Mi- 
chała Kucharskiego p. t, „Żal“ (St. Młodożeniec), 
„Ten wiatr, ten wiatr.,* (K. Wierzyński) i „Ogro- 
dnieczki* (J. Iwaszkiewicz). Do nabycia we wSzy- 
stkich księgarniach. 

, Z krakowskiego Ogniska nauczycielskiego, We 
środę 25 maja odbędzie się w lokalu Ogniska 
nauczycielskiego (Rynek 29, II p.) o godzinie 6 
wieczór zebranie czionków Ogniska w pilnej 
i 0 rak 1 
ye e ajsznąwczą do Tatr, Pie 
Beskidu Zachodniego urządza sekcya == 
kowa krak, Ogniska nauczycielskiego między 
é a 15 lipca br. kosztem 6500 marek ad osoby, 
W wycieczce mogą wziąć udział panie i panar 
Wie z poza sier nauczycielskich. Zgłoszenia w. 
formie przysiąnia zadatku w wysokości 1000 
marek najpóźniej do 10 czerwca przyjmuje i 
informącyj udzielą sekcya wycieczkowa krak, 
ay ią nauczycielskiego, Kraków, Rynsk gł, 
LĄ P- , 

Paskarze tłuszczowi pod kluczem. Przed kilku 
dniami w tutejszym sądzie karnym miał zapaść 
wyrok przeciwko szajce paskarzy a mianowicie 
Józefowi Szczurowskiemu, Janowi Pietruszce, Au- 
drzejowi Zurkowi, Leqnowi Stawewiakowi i Pio- 
trowi Jewiaszowi, oskarżonym oto, że w grudniu 
1920 i styczniu 1921 uprawiali machinacye tlu- 
szczami, zasadzające się na tem, że Szczurowski Ogra- 
niezał w poborze tłuszczów zaopatrywane przez 
się detaliczne wędliniarnie, by następnie sprzedać 
tłuszcze hurtownie po cenach paszarswich. Reszta 
oskarżonych machinacye te przeprowadzała biorąc 
udział w handlu łańcuszkowym iłuszczami, co 
wywołało zwyżkę cen tych artykułów. Do wyroku. 


-= 


' 


jednak nie doszło, gdyż dwóch oskarżonych, mia- 
nowicie Leon Stawuwiak i Jewiasz na rozprawę 
się nie jawili wobec czego rozprawę musiano od- 
roczyć. Prokurator jednak zarządził wyśledzenie 
i aresztowanie Stawowiaka i Jewiasza. Jak się 
dowiadujemy wczoraj nastąpiło aresztowanie obu 
ukrywających się paskarzy. Dodać należy, że Sta- 
wowiak, który był główną sprężyną ogołocenia 
Krakowa z iłuszczów, dorobił się na tych paskar- 
skich tansakcyach krociowych majątków 

Dziwne jednak są względy okazywane takim 
paskarzom jak Stawowiak i Jewiasz, którym po- 
zwolono odpowiadać z wolnej stopy, gdy ich ko- 
ledzy współoskarżeni oto samo przestępstwo od 
4 miesięcy pozostają w więzieniu śledczem. 

miertelny wypadek. Wczoraj w godzinach po- 
poiudniowych, pewna starsza pani w czasie jazdy 
bryczką wypadła na skręcie ulic Zwierzynieckiej 
i Powiśla uderzając głową o słup latarni. Zawe- 
zwany lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził 
u ofiary wypadku złamanie podstawy czaszki 
+ w stanie beznadziejnym odwiózł nieszczęśliwą do 
szpitala. 

Wypadek tramwajowy. Wczoraj o godz. 7 wie- 
czorem zawezwano pogotowie ratunkowe na ulicę 
Sławkowską do 18 letniego młodzienca nieznane- 
go nazwiska, który dostał się pod koła tramwaju. 
Koła wozu odcięły nieszczęśliwemu prawą nogę. 
Lekarz pogotowia zabrał go natychmiast do szpi- 
tala, gdzie niezwłocznie dokonano amputacyi nogi. 

Topielec. Onegdaj popołudniu wyłowiono z Wi- 
sły w Płaszowie wsi, po prawej stronie brzegu 
zwłoki chłopczyka liczącego 4 do 5 lat, blondyna 
ubranego w ubranko pepitowe. Chłopczyk ten jak 
stwierdzono, znajdował się we wodzie do 3 dni, 
Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny sądo- 
wej w Krakowie, Wdrożono śledztwo ceiem usta” 
lenie identyczności oraz przyczyny śmierci chłop- 
czyka. 

Dziadzic w Kozie. Aresztowano wczoraj Stani- 
sława Krzemienia i Stanisława Dziedzica pocho- 
dzących z Brzezinki, którym skonfiskowano 100 
pudełek z zatrzaskami do garderoby damskiej. 
Jak stwierdzono towar pochodzi z kradzieży ko- 
lejowej. Złodzieje pewną część zatrzasek sprzedali 
jednemu z kupców za 3600 mk. 

Pan „komisarz* bawi się pod telegrafem. Przed 
kilku dniami donieśliśmy o aresztowaniu nieja- 
kiego Maryana Waśniowskieyo, rzekomego ko- 
misarza policyi. W toku śledztwa okazało się, 
że Waśniowski rozporządzał znaczną kwotą pie- 
niężną pochodzącą z kradzieży. Odebrano mu 
około 120 tysięcy marek, prócz tego roztrwoniłi 
kilkaset tysięcy marek. Ponadto znaleziono przy 
nim fałszywe dokumenty wystawione na jego 
imię jako porucznika 64 puiku w Grudziądzu 
i na podkomisarza policyi państwowej ua okręg 
wołyński, oraz różne faiszywe kwity, 

—000-— 


Z POLSKI 


Hojny dar Stowarzyszenia mecnaników na szkoły 
rzemieślnicza w Fulsce. Polskie stowarzyszenie 
mechaników zawiadomiło ministerstwo oświece- 
nia publicznego, że 3-ci doroczny zjazd Stowa- 
rzyszenia mechaników, który się odbył w Toledo 
Onio w lutym b. r. przeznaczył 40.000 dolarów 
na szkoy tzemieślniczo- techniczne. Szkoły te 
mają powstać w Pruszkowie i w Porębie pod 
eawiercieta. Witając w akcie tym wysoce oby- 
walelski czyn, nunisterstwo wyraża inicyatorom 
jego gorące podziękowanie a zarazem żywi na- 
dzieję, że przykład znajdzie naśladowców i tem 
bardziej przyczyni się ao dalszego rozwoju szkol- 
nictwa zawodowego w Polsce. 

Konkurs, Ministerstwo oświecenia pubiiczne- 
go ogiasza konkurs na stanowisko etatowe dy- 
rektora państwowej średniej szkoły technicznej 
kolejowej w Susnowcu. © stanowisko niugą u- 
biegać się inżyniecowie dypłomowani z pra- 
ktyką kolejową, zawodową i pedagogiczny. Wy- 
sokość poborów prócz płacy za kierownictwo 
szkołą zależna będzie od rości lat pwacy zawo- 
dowej i pedagogicznej, stanu rodzinnego, Kan- 
dydaci winni przed dniem 25 mają r. b. do 
Departamentu szkolnictwa, zawodowego mini: 
sterstwa wyzmań religijnych i oświecenia publi- 
cznego złożyć: a) podanie, b) życiorys, c) odpi- 
sy wierzytelne dyplomu, świadectw: wraz z wy- 
miemnieniem osób, na opinię których mogą się 
powołać, 

Kurs iustruktorszj muzealnictwa, Celem wy- 
robienia kustoszów muzealnych, zwłaszcza dla 
muzeów prowincyonalnych, organizuje wydział 
oświaty pozaszkolnej ministerstwa oświecenia 
publicznego dziesięciodniorye kursy instruktor- 
skie muzealnictwa. Kurs trwać będzie od 13 do 
23 czerwca, a orgamizacyą zajęła się sekcya 
muzealna, Muzeum przemysłu j rolnictwą (War 
sząwa, Krakowskie Przedmieście 66), dokad też 
kierować należy, zapisy. 


ANAPRZÓD* 


Praktyczne kursy metodyczne dla poczetkują- 
cych nauczycieli w b. Konyresówce. Z ramienia. 
ministerstwa oświecenia urządzane będą przez 
niektóre inspektoraty szkolne w b. Kongresówice 
2 i pół miesięczne praktyczne kursy metodyczne 
dla początkujących nauczyciali. Inspektorowie 
szkolni mają prawo już w czasie trwania kursu 
mianować uczestników tych kursów na wakują- 
ce posady nauczycielskie, dając im płatne urlor 
py do czasu ukończenia kursu. Da to sposobność 
miezamożnym do pozyskania Środków utrzyma- 
nia w azasie studyów na kursie. Tworząc to 
udogodnienie dla kandydatów, ministerstwo 
oświecenią chce równocześnie oddzilałać w kie- 
rurku jakościowego podniesienia  szkołnietwa 
i dlatego wydało rozpocządzenie inspektorom 
szkolnym b. Kongresówki, aby nadal przyjmor 
wali na posady tylko takich kandydatów, którzy 
albo ukończyli Seminaryum albo przejdą przez 
praktyczne kursy mstodyczne. Kursy te orgami- 
zowane będą w różnych miejscowościach kraju 
i w różnych terminach, zależnie od potnzeb lo- 
kalnyeh, o czem będą. podawane wiadomości w 
prasie. Zorganizowanie kursu zależna jest w 
pierwszym rzędzie od napływu kandydatów. — 
Kursy odbędą się przeważnie w terminie od 15 
lipca do 1 października b. r. Warunkiem przy- 
jęcia jest przedstawienie świadectwa u 6 klas 
szkoły średmiej lub złożenie odpowiedniego e- 
gzaminu wstępmego. Dotąd zaprojektowane są 
praktyczne kursy metodyczne w Pabiamiicąch, w 
Ostrowiu Łómż. i w Sokołowie. Podania o prsy- 
jęcie na kursy możne jedmaltże wnosić ną ręce 
każdego inspektowa szkolnego na terenie b, Kom 
gresówki, kióry kandydatów saieruje do odpo- 
wiedniej miejscowości. 

00 


Z ZAGRANICY 


Ruch powstańczy na Ukrainie. „Wola Rossyi" 
z 10 bm. podaje urzęsowy bolszewicki przegląd 
ruchu powstaiczegc na Ukraimie, zestawiony 


wedle sprawozdań osobnego sztabu dia walki z * 


powstańczym ruchem w „Ukr. Rad. soc. Repu- 
blice“ oraz Ształn: verw, Armij U, R. S. R, 

Przegląd ten obenouje gubernie: kijowską, 
czennichowską, wołyńską, połtawską, chankow- 
ską i jekaierynosławską za rok 1921. 

Z przegiądu tego gdzie są podane nazwiska 
wszy sikieh dowódców oraz siia liczebna oddzia- 
łów powstańczych widać, że ruch powstańczy 
odejn.uje całą Ukrainę i wszędzie silnie jest po 
pierany przez włościan a organizacya jest taka, 
że kazdy oddziai resularny stacyonowany w dar 
nej okolicy dosuaje posiłki z owganizacyi chłop- 
skich najbliższych wsi. 

Radfańskie gospodarstwa na Ukralnie, „Wi- 
sty“ podają stan gospodarstw radiańskich (so- 
wieckich) na Ukrainie, W listopadzie r. 1920 
znajdowiało Się na Ukraimie ogółem 569 radiań- 
skich gospodarstw o przestrzeni 195 tysięcy 
dziesiacin, 

Do dyspozycyi tych gospodarstw jest 33.447 
robotników, 2.334 komi, 1.300 krów i 3.359 wo- 
zów. 


Jedynym środkiem toałetowym, kto- 
remu nie dorównują nawet wyroby 
zagraniczne -- są mydła 


Na wydelikatnienie skóry 


BIALE LILIE i OGÓRKOWE „LE 


WYROBU KRAJOWEJ CHEMICZNEJ FABRYKI 
bo nabycia w drogueryach, perfumeryach i składach 
aptecznych. 


TELEGRAMY 


z dnia 24 maja 
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Wotum nieufności 
St. Grabskiemu 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). Dziś odbędzie 
się posiedzenie sejmowej kom syi dia spraw za- 
granicznych, na którem klub pracy konstytu- 
cyjnej przedłoży wniosek o udzielenie wotum 
nieufności przewodniczącemu tejże komisyi p. 
Stanisławowi Grabskiemu. 


Województwa małopolskie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), W przyszły 
poniedziałek rozpocznie się rozdział personalu 
urzędniczego dawnego namiestuictwa lwow- 
skiego pomiędzy cztery województwa mało- 
polskie, 


Strejk naftowy _,, 


(Lwów. (PAT). Dzienniki donoszą z BO ją 


że w ostatnim czasie nastąpił WST% = ysigo) 
cych robotników rozłam. Z% pośrć” “eyalist 
zorganizowanych w polskiej party! 1} utwo” 


cznej robotników 3 tysiące wyłania 
rzyło organizacyę pod hasłem Lew toi 
ctwa ludowego. (Wiadomość ta DEMI Przy” 
dopodobnie i dotąd jest niepotwierd 
Red.). ) „je LW 
Lwów. (PAT). W poniedziałek rano „ogł 
wie w Izbie handlowo-przemysłowej P wych 
się konferencye przemysłowców 
w których bierze udział wiceprezes pæ prz byy 
urzędu naftowego inżynier Widomsk!; 
z Warszawy, aby w zastępstwie mi" 
mysłu i handlu interweniować Migi 
dawcami a pracownikami w sprawie ży zw: 
południu nastąpiła konferencya deleg. ko 
ceprezesem Widomskim, po której Z? mi preo 
rował p. Widemski z przedstawiciela ie strony 
dawców. W czasie tych konferency! 3 Ba 
nie chciały ustąpić ze swojego stano fer” 
wtorek rano odbędzie się wspólna + 
obu stron, w obecności p. Widomskie 


Zjazd arcybiskupóW 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W skupi” 
jącym się w Warszawie zjeździe 8rCý® s z Po” 
polskich biorą udział arcybiskupi D 
znania, Biłczewski i Teodorowicz iskuf 
Kakowski z Warszawy, oraz książę” 
kowski Sapieha, jakoteż nuncyusz pap 
Ratti. Narady dotyczą stanowiska 
w państwie polskiem, oraz ewentua 
kordatu z Watykanem. 


Naczelnik kontroli państ", 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). ej państw? 
sko prezesa najwyższej Izby kontrol wekieg” 
wysuwana jest kandydatura p. arn jga KO 
który dawniej był pomocnikiem nacze á 


troli państwa w Rosyi, a za rzą pechê 
skiego naczelnikiem kontroli państwa „„jqdjć 
zaś w polskiem ministerstwie skarbu. s 
jedno z naczelnych stanowisk kierow t wo 


Polskie przedstawicielś 
w Gdańsku 5 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu *). Woofer 
była się w prezydyum Rady ministrów * gpec® 
cya polskich ekspozytur w Gdański; atant 
byli komisarz Biesiadecki, podsekretii Kon" 
Pluciński i członek Rady poriowej,Ue skiej 
ferencya dotyczyła ujednostajnienia 
akcyi rządowej w Gdańsku. 


Polsko-niemiecka umow? 
kolejowa 


Warszawa. (PAT) Biuro prasowe 
spraw zagranicznych komunikuje: 
nowień konwencyi tranzitowej zawartej g p bo 
Polską a Niemcami w Paryżu 21 Ewe polski 
zapowiadającej komunikacyę przez obS%*. „ pór 
i Gdańska pomiędzy Prusami Wschodnió 
zostałą częścią Niemiec, przepisy dotycza | 192% 
chu kolejowego mają wejść w życie W 
Gdy przy podpisaniu konwencyi tej Pr; 
gacyi niemieckiej von Hutius zapropon0% 
w okresie czasu do 22 roku wprowadzo), prey; 
prowizoryczny ruch kolejowy, na zasada jęgady! 
jętych w konwencyi, przewodniczący oichov 
polskiej dyrektor departamentu dr» yć 
oświadczył, że kwestya ta będzie mogła By, pza 
gółowo roztrząsaną dopiero w chwili: P mot" 
niemiecki wyda rządowi polskiemu 35 10", om8 
przeznaczonych Polsce na mocy decyZy u tabo! 
międzysojuszniczej, powołanej do rozd jal 
niemieckiego pod prezydencyą delegata 8 j 287 
go Tanaka. Po wymianie not rząd nienn gie ż4” 
komunikował rządowi polskiemu, że r a 
danych lokomotyw nastąpi natychmiast. N% jostal- 
od tego rząd niemiecki wyruził zgodę "3, gy 10 
czenie rządowi polskiemu tytułem pożyć? A 
komotyw niezbędnyca dla obsiugi obecnie Pooti 
dzonego ruchu tranzitowego przez obsa 
pomiędzy Prusami Wschodniemi a poz08 g 
ścią Niemiec, jak rówmez na zmianę 
lokomotyw na nowe. Polska komisya ° igei” 
otrzymała już rozkaz przystąpienia do UCZ 
powyższych lokomotyw, oraz do ich 5zCZ 
go zbadania. 


mad0- 


„NAPRZOD 


Sprawa górnośląska 


Propozycya francuska 


uj (PAT) Agancya Havasa ogłasza nastę- 
RE note: Endor francuski ir. Saint Au- 
Iray SZYNIŁ 22 b. m. w angielskim urzędzie 
Współ śagranicznych krok, aby spowodować 
, mierweneyę aliantów w Berlinie, celem 
Wyłąę „ ZAdu niemieckiego, aby położył kres 
dop ochotników na Górny Sląsk. Ambasa- 
Wpółdz e guski podkreślił konieczność ścisłego 
Coja nia między członkami komisyi mię- 
Krąg czej w Opolu celem przywrócenia 
Akty, > CO mogłoby być ułatwione przez ko- 
tosg imterwencyę u powstańców. Jak do- 
dejęć Lie chciał angielski pułkownik Percival 
bąk rokowania z powstańcami, albowiem 
byłby uznaniem powstańców. 


Nota francuska do Niemiec 
aga r Wolffa) W nocie dn. z 19 bm. 
i a francuskiego do kanclerza Rzeszy, 


bowiedzi 
ROSY 


le jest, że zarządzenia, poczynione ze 
i Pusu į 


iemiec przeciw tworzeniu wojennego 
gęPrZeciw transportom ochotników i bro- 
RO jaż 7 Sląsk, zostały za późno powzięte, 

4 ai uż znaczne wojskowe kontyngenty znaj- 
inwe na Górnym Sląsku. Sytuacya wymaga 
Niemca ścisłego zamknięcia granicy między 
ize niemy a terenem plebiscytowym przez wła- 
ja w ieekie, Rząd polski spełnił już tego ro- 
nę ie doń wystosowane. Nota obstaje 
Mewa Przy tem, by bank Rzeszy został za- 
tów p wysłania na Górny Sląsk fundu- 
tę stawi z cdnYch do wypłaty dla robotników, 

by wiania. specyalnych warunków wysyłki. 
tę, w, padie płacenia zostały dalej zatrzyma- 
nie mógłby się rząd niemiecki u- 
x zarzutu, że czyni niemożliwem ogólne 
„ Pracy i źe przedłuża anarchię, którą 
„Wa chce stłumić, | 


Koa Poincaré przeciw Lloydowi George 
Poincar (PAT. Havas) „Temps“ ogłasza artykul 
p Cgo w sprawie G. Slaska. Były prezydent 
Toa, że Lloyd George był tym, który 
ę Się o to, aby do traktatu wstawiono 
tył ten p ęplscytu, poczem stwierdza, że płebis- 
ta- a był się na życzenie Lloyda Georgea 
„da komy sach, które przyczyniły się do wyniku 
Stanic, yšć Niemiec. Mówiąc o wyznaczeniu 
E. mcare odrzuca tezę angielską i stwier- 
0 te A Warunki traktatu nie mówią nigdzie 
Hzość e decyzyą ma być powzięta przez wię- 
kapry! »wnych mocarstw sprzymierzonych 
taney; laznionych, t zn. Stanów Zjednoczonych, 
krega > Anglii, Wioch i Japonii. Poincare pod- 
etsem Stany Zjedn. zgłosiły swoje desinte- 
to ję w sprawie G. Sląska. Co do Japonii, 
m 


CY s ` 3 
tyi i Są dużo dalej od Japonii, niż od Fran- 


tag sę: li. Byłoby dziwne, gdyby olbrzymi 
Sow "A Wojenny został niemieckim dzięki gło- 


0 jej zg, aii, a bez zapytania się nawet Belgii 
fedir pnie w tej sprawie. Tak śaóraft pro- 
W zakoń, aby sprzeczną z prawem człowieka. 
byłoby tow artykułu Poineare stwierdza, że 
Mogły " stem monstrualnym, gdyby mocarstwa 
"dego p ekszoscią głosów decydować o losie 
h osią! gdyby dwa lub trzy z pomiędzy 
pAlcąć i seły wpływ dominujący i mogły na- 
“ste na Bym mocarstwom swoje poglądy oso 
à do tego PTAWY dotyczące wolności narodu 
80 dąży Lloyd George. 


Agr A Stanowisko Anglii 

tezą i k (PAT), „limes* pisze: Podstawowa 

sa, że AAA powiedział Lloyd George jest ta- 
>na jej nie zarzucić. Jego opinia 

wię apa we trudności, wynikające z braku 
ości sił koalicyjnych, mogą być ry- 


prz - 
lowana dake Yciężone, winna być raczej interpre- 
LA siebie wód gotowości Anglii do wzięcia 


ną obowiązku utrzymania porząđ- 
K flota ko Sląsku. Również uwaga premiera, 

ych | Jest do dyspozycyi sprzymie- 
tualnie ka dokonania operacyi, które ewen- 
bateig ostatra y: być postanowione celem po- 
om, ; 'egQ ultimatum postawionego Niem- 


ry = raczej d B Ą - 
A niezm; e] dowodem, że rząd angielski 
"Fko dna o e przy uznawaniu konieczności 
miD ly m p moz zobowiązań. 
i ten być a, Pisze: Los Górnego Sląska 
modnie rozstrzygnięty przez Radę najwyższą 
"elac klauzuiami traktatu i zdrową inter- 
JĄ plebiscytu, ni 5 A 
z ytu, nie zaś przez Korfantego, 


` t> je > . 
Więję nieee Popłecznikami, albo przez jakieko|l- 
„Daily Ch meenione ciało zbiorowe. _ 
AecznoŚci pok mówi: Co się tyczy ko- 
zymania-w mocy_traktatu wersal- 


h D 
M E 


ściśle związana z Francyą i Anglią.. 


skiego i niedopuszczenia do tego, aby był on 
przemocą podepłany, to należy zauważyć, że 
Lloyd George powiedział słusznie, że jeżeli 
sprzymierzeni mają trzymać się nadal razem, 
ło musi to nastąpić na tej podstawie, którą 
Wielka Brytania przyjęła i w obronie której 
nie zrzuca z siebie odpowiedzialnrści. Zdaniem 
„Daily News* niema miejsca na różnicę zdań 
co do słuszności poglądów, wypowiedzianych 
w ostatniem oświadczeniu premiera. 

„Dailiy Express“ stwierdza, że Lloyd George 
złożył oświadczenie w sprawie Górnego Sląska 
z jasnością, która jest bardzo na czasie i ze 
zdrowym rozsądkiem. Rozpatrując tę sprawę 
beznamiętnie, nie można utrzymywać, że oświad- 
czenie te było albo zbyteczne, albo nieuzasad- 
nione. 

„Manchester Guardian* uważa, że zasadniczą 
kwestyą jest to, czy ma się pozwolić na postę- 
powanie z traktatem jak ze Świstkiem papieru 
bez znaczenia. z 

„Manchester Gazeite* konstatuje, że opinia 
angielska stoi mocno za premierem, gdy prote- 
stuje on przeciwko naigrawaniu się z traktatu 
przez powstańców polskich. Pismo nawołuje do 
uczciwego postępowania zgodnie z literą i du- 
chem traktatu. Inne dzienniki również podkre- 
ślają z naciskiem, że szeroka opinia z całego 
serca jest gotówą poprzeć politykę rządu okre- 
śloną przez premiera. Wszystkie one poświęcają 
temu tematowi dłuższe artykuły. 

Interwencya angielska 

Paryż. (PAT). Na zlecenie swojego rządu am- 
basador angielski udał się do przedstawiciela 
niemieckiego von Daniela z wezwaniem do rządu 
niemieckiego, aby powstzymał się od środków 
bojkotu przeciwko Słąskowi Górnemu, aby za- 
przestał dalszego powstrzymywania wysyłania 
potrzebnych funduszów na Górny Sląsk, oraz 
aby nie stawiał przeszkód w zakresie aprowi- 
zacyi Górnego Siąska, albowiem wszystko to 
utrudnia przywrócenie spokoju. 

e * Q 


Rzym. (PAD. Nota oficyalna zaprzecza po- 
głoskom rozsiewanym przez dzienniki berliń- 
skie, jakoby generał Marini został odwołany 
z Opola. 


Koniederacya międzynarodowa związków zaw- 
dowych wobec sprawy gómośląciiej 


Amsterdam. (Tel. wł. „Naprzodu*). Od 18 do 
20 bm, obradował w Amsterdamie zarząd Mię- 
dzynarodowej Konfederacyi związków zawodo- 
wych. Ze strony Centralnej Komisyi polskich 
związków zawodowych brał udział w posiedze- 
niu tow. poseł Żuławski. 

Po załatwieniu porządku dziennego na żąda- 
nie delegata niemieckiego otworzono dyskusyg 
nad sprawą Górnego Sląska. Wobec rozbieżności 
zapatrywań między delegatem poiskim a nie- 
mieckim zarząd uchwalił wysłać na Górny Sląsk 
komisyę złożoną z 5 osób, a mianowicie: Fran- 
cuza, Holendra i Anglika i po jednym przed- 
stawicielu związków zawodowych z Berlina 
i Warszawy. 


Benesz w Londynie 


Praga. (PAT) „Tribuna* donosi, że dr Benesz 
rozpocznie swą podróż do Londynu 28 maja 
i wróci do Pragi dopiero 15 czerwca. Ten dłuższy 
pobyt pozostaję nietylko w związku z obradami 
nad zmianą statutu Ligi narodów, lecz także 
z konferencyą w sprawie mającego być wkrótce 
zawartym traktatu handlowego między Czechami 
a Anglią. Niewątpliwie omówi minister z angiel- 
skimi mężami stanu także aktualne międzynaro- 
dowe zagadnienia, w szczególności kwestyę Gór- 
nego Sląska. W drodze powrotnej zatrzyma się 
Benesz w Paryżu. Przed odjazdem zabierze Be- 
nesz głos w komisyi dla spraw zagranicznych 
i przedstawi cel swej podróży. 


i Nowy niemiecki minister spraw 
zagranicznych 


Berlin. (PAT) Prezydent Rzeszy zamianowa? mi- 
nistrem spraw zagranicznych dra Rosena i zwolnił 
kanelerza z prowadzenia agend tego ministerstwa, 


agaa 


s a 
Powróć wQjsR 

Warszawa. (PAT) Warszawa witała w niedzielę 
uroczyście i entuzyastycznie wojska powracające 
z frontu, któcym zawdzięcza swoje ocalenie 
w dniach zeszłorocznej inwazyi bolszewickiej 
w szczególności dzieciom Warszawy 21 i 36 pułku 
piechoty. O godzinie 10-tej rano uroczystość roze 
poczęła się uabożeństwem na placu zamkowym 
w obecności Naczelnika państwa, prezydenta mi- 
nisttów na czele rządu, posłów sejmowych, gene- 
ralicyi, misyi wojskowych zagranicznych, tłumów 
zebranej publiczności i uformowanych na placu 
oddziałów wojsk wszystkich gatunków broni, Po 
nabożęństwie odprawionem przez ks. biskupa 
Galla, podniosłe przemówienie wygłosił ks. Chłą- 
dowski. Imieniem wdzięcznej stolicy witał wraca- 
jących żołnierzy prezydent rady miejskiej Baliń- 
ski. Po przemówieniu rektora uniwersytetu Ko» 
ehanowskiego, Naczelnik państwa udekorował krzy- 
żem „Virtuti militari* szeregowców i oficerów, 
pośród których znajdowała się kobieta pani Hele- 
na Pawłowicz, kapral sanitarny wojsk polskich. 
Następnie wojska przedefilowały przed Naczełni. 
nikiem państwa i zebraną generalicyą i przeszły 
przez specyalnie zbudowany łuk tryumfalny., 
O godzinie 3 popołudniu w ogrodzie saskim odbył 
się obiad wydany na cześć bohaterskich żołnierzy 
przez miasto Warsżawę, przy udziale zaproszone- 
go Naczelnika państwa, biskupa Galla, generała 
Hallera, prezydenta ministrów Witosa, generała. 
Niessela i innych przedstawicieli władz cywilnych, 
i wojskowych. Po szeregu przemówień zabrał głos 
Naczelnik państwa marszaiek Piłsudski i zazna- 
czywszy, że Warszawa była środowiskiem, w któ- 
rem zaczęła się tworzyć armia wolnego państwa 
polskiego, podkróślił, że w dniach niebezpieczeń- 
stwa, wszyscy obywatele miasta potrafili się po- 
ezuć żołnierzami tak, jak żołnierze poczuli się 
obywatelami. Przemówienie swoje zakończył mar- 
szałek okrzykiem: Niech żyje Warszawa, Wieczo» » 
rem odbyły się uroczyste przedstawienia w tea- 
trach dla oficerów i żołnierzy. 


Walka z lichwą 


Skazanłe obszarniczki 


“Toruń. (PAT). „Głos Robotnika“ pisze: Sąd 
okręgowy we Włocławku, pod przewodnictwem 
sędziegr Altimowicza przy udziale prokuratora 
p. Popławskiego wydał po dwudniowej rozpra- 
wie wyrok, skazujący M. Krzymuską, żonę pre- 
zesn włocławskiego oddziału Związku Ziemian 
i właścicielkę majątku na Kujawach, na 1 mi. 
łion marek grzywny, lub w razie niezapłacenia 
na więzienie, ‘za usiłowanie osiągnięcia zysku 
lichwiarskiego przy sprzedaży nierogacizny. 


Bezpośredni wagon do Wiednia 


Warszawa. (PAT). Wagon bezpośredniej ko» 
munikacyi Warszawa-Wiedeń, Krd4ków-Wiedeń, 
Lwów-Wiedeń, kursujący dotychczas co trzeci 
dzień. poczynając od 1 czerwca będą kursowały 
codziennie. 


Zamach stanu w Portugalii 


Londyn. (PAT). „Daily Mail“ donosi z Lizbony, 
że dokonano tam zamachu stanu, który popie- 
rany jest przez monarchistów. Rewolta, pozo- 
stająca pod ochroną wojskowości, rozpoczęła się 
w niedzielę. Kierownikiem ruchu jest Mahado 
Los Santos. Prezydent ministrów i inni mini- 
strowie zostali aresztowani. 

Paryż. (PAT). Wedłe wiadomości z Lizbony 
gabinet ustąpił, Gmachy ministeryów są bro- 
nione przez oddziały marynarki. Część gwardyi 
republikańskiej urządziło wrogą manifestacyę 
przeciwko ustępującemu gabinetowi. Zachodzi 
możliwość natychmiastowego rozwiązania parla- 
mentu. Jak donoszą z Londynu, osoby, które 
przybyły z Porto, mówią o rozruchach w Lizbo- 
nie, podtrzymywanych przez żywioły anarchi- 
styczne oraz przez pewne koła wojskowe. We- 
dług tych pogłosek aresztowano wszystkich mi- 
nistrów. 7 

Londyn. (PAT). Wedle doniesienia z Lizbony 
do dzienników tutejszych, wszyscy członkowie 
rządu portugalskiego zostali aresztowani na 
skutek zamachu stanu, dokonanego przez Ma- 
hado Los Santosa. Przewrót ten dokonał się bez 
udziału rojalistów i bez roziewu krwi a spowo- 
dowany został niezadowoleniem opinii publicznej 
z powodu zanieenhania ścigania sądowego, wdro- 
żonego przeciwko kilku wyższym urzędnikom 
państwowym. Według informacyi „Morning Post* 
prezydent republiki portugalskiej uznał nowo. 
utworzoną sytuacyę i powierzył Santosowi mi~ 
syę utworzenia nowego gabinetu. 


T TES 


ę— „NAPRZÓD* coż 


Z sali sądowej 


Kraków, 24 maja. 


Fałszerze 100-koronówek czeskich 
przed sądem 


Wnioski dowodowe, postawione w sobotę przez 
obrońców spowodowały w dniu wczorajszym 
wznowienie postępowania dowodowego. Przesłu- 
ebano wywiadowcę policyjnego Olejarczyka, 
który prowadził dochodzenia w tej aferze, na- 
stępnie zeznawały żony oskarżonych Schoenke- 
rowa i Goldfingerowa, które w toku zeznań po- 
padały w konflikt z prokuratorem, któremu ze- 
znania wydawały się niezbyt prawdomówue. 
Szczególnie co do ostatniego świadka p. Gold- 
fingerowej prokurator wnosi, by świadka odsta- 
wić do sądu śledczego z powodu fałszywych 
zeznań. 

Stanowisko prokuratora wywolało na ławie 
obrońców burzę. Obrońca Feldblum oświadcza 
imieniem wszystkich obrońców, że obrona cofa 
wszystkie wnioski co do dalszego przesłuchania 
'świadków, wskutek stanowiska prokuratora, któ- 
re krępuje świadków w zeznaniach. _ 

Przewodniczący oświadcza, że nie zgadza się 
ma uchylenie wniosków o przesłuchanie już do- 
puszczonych świadków. 

Następnie przesłuchano ojca oskarżonego Ko- 
terby, który zeznaje, że syn jego już w tzwar- 
tym roku życia miewał widzenia. 

Następnie złożył oświadczenie rzeczoznawca 
dr Wachholz. Mimo że zeznania świadków 
stwierdzają degeneracyę Kotarby, to jednak to 
wpłynąć nie może na przekonanie rzeczoznaw- 
cy, że Kotarba jest umysłowo zdrów. Jako do- 
wód zupełnej świadomości oskarżonego Kotar- 
by dr Wachholz przytacza fakt, że w czasie 
przysięgi świadków oskarżony Kotarba również 
powstał. 

W związku z tem oświadczeniem obrońca 
zgłasza wniosek o przesłuchanie dozorców, któ- 
rzy siedzą ma sali obok oskarżonego Koiarby, 
na okoliczność, że obserwacya rzeczoznawcy nie 
była trafną, gdyż oskarżony Kotarba przy za- 
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Kontrolora 
chorych i pracodawców ||. 
przyjmie 


Powiatowa Kasa chorych | 
kraków, Rynek Kleparski 5. 


Rafinerya PA w Mato- 
nolsco 


poszukuje do szeroko zakro: | ($ 
jonych robót budowlanych | 


zdolnych mąjstów 
murarskich 1 dełoniarzy. 


Oferty należy składać pod|h 
„FO* do dzialu inseratowego 
„Naprzodu”, gr" Grodz- 


Rejaktor naczelny: Emi} Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie, 


saame | 


TŁUSZCZE "= OLEJE . -= „ KALAFONIĘ 


dla przemysłu mydlarskiego i tekstylnego dostarcza 
wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich magazy- 
nów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE $. A. 


Zarząd główny: Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 


WARSZAWA, Świętokrzyska 27 LWO 
ŁODŹ, Hotel Victorya GD. 


CZA telegraficzny: TOHAN. 


przysiężaniu świadków zawsze siedział i dopie- 
ro dozorcy podnosili go na rękach. 

Trybunał uwzględnia wniosek obrony, poczem 
świadek dozorca stwierdza, że zawsze w czasie 
przysięgi świadków zmuszano Kotarbę do po- 
wstania. m 

Po pauzie odczytano akta i dołączone do nich 
korespondencye. 

Na':tem przewodniczący rozprawę odroczył do 
dnia dzisiejszego. 


stowarzyszenia | i zgromadzenia 


Wydział Rady robotais odbędzie posiedzenie 
we wtorek 24 bm. o godz. 7 wieczór w sekreta- 
ryacie Rady robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, 
H p 

Zarząd Związku stow. robotniczych w Krakowie 
rozpisuje konkurs na gospodarza lokalu. Podania 
wnosić należy najdalej do 26 maja na ręce prze- 
wodniczącego Związku. Tow. Radwański, Chudo- 
ment i Bugaj zechcą zgłosić się w prezydyum 
Związku do 26 bm. najdalej. Za zarząd 

B. Jaroszawski przewodniczący. 

Posiedzenie Zarządu metalowców (Oddział Pod- 
górze) odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 7 wie- 
czorem. O liczne i punktualne przybycie uprasza 
się. Przewodniczący Jackowski, 

Zgromadzenie rob. stolarskich odbędzie się we 
wtorek 24 bm. o godz. 6-tej w sali Związku, Du= 
najewskiego 5. Uprasza się o liczne przybycie. 
Sprawy ważne. Zast, przew. Madej. 

Posiedzenie mężów zaufania z zakładów me- 
talowych prywatnych i wcjskwych odbędzie się 
we środę, 25 maja o godz, 7 wieczorem, — Za» 
zząd, 


Potrzeba chiopców 


do roznoszenia „Naprzodu“ 
za staia pensyą 


Władoemość w Administracyi „N a przodu“ 
Dunajewskiego 5. ł 


ODDZIAŁY: „ 

, Kołłątaja 8 
Sk, Hundegasse 46. 
PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT. 


ZPA GZK: 


4101 


EM 


Redaktor odpowiedzialny: Maryam a 
Czcionkamį Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (teL 


PE "5. 


OVR 


A 


REPERTUAR 
Teatr im. Jul. Stowaskiego 
„Księga Hioba“, 
„Orlątko”, 
Teatr „Bagatela? 
Wtorek: „Złota Ciocia“. 
Środa: „Złota Ciocia“. 
Teatr powszechny 
Wtorek: „Piękna Marsyljanka.. 
Środa: „Idealna żonka“, 
Czwartek: Popołudniu „Lalka“ — 
„Rozwiedźmy się“. 
Piątek: „Idealna żonka“, 
Sobota: „Rozwiedźrmy się“, , 
Niedziela: Popołudniu „Szaławiła* — 
rem „Faworyt. ` 
Operetka w Nowościach 
Wtorek: „Wieczór baletowy* 
Środa: Wieczór baletowy“. a 
Zjednoczenie Inteligencyi Lip qi. pe 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:go % 
Początek o godzinie 7 abi! n 
Wtorek 24 maja: red. E. Haecker: „Poc , 
chu robotniczego w Polsce“ cz. IL pra! 


Wtorek 31 maja: red. L. Feldman: 
Kallegium l agi naukowych (Rynck 


Wtorek: 
Środa : 


W f 
pecite 


Bonaparte“, 
A—B. L. 39) w 
Początek o godz. 8 wieczór r gó” 


Środa: ks. prof. Fel. Hortyński: 
przyrodnicze znaczenie teoryi piratet, o 
Piątek: ks. prof. Fel. Hortyński: R 

ryum z teoryi względności Einsteina 
Sobota: art. dram. teatru Bagatela Józ8! 

dar: Godzina humoru. 


LEP na MUCHY 77 


sporządzony według gatunku aeyn 
arkusz 22 X 22 mk 6, przy odbiorze 
25% rabatu. 


L. WEINDLING, Kraków, ul. G 


yy 


ie 


Przemysłowcy! 


IMPORT & EKSPORT 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Se n 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbył, 
wszelkie towary polskiego wyrobu. gą 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia 
zwłocznie. Piszcie lub telrafujcie da ON. 


IMMIGRANTCOMMERCEASSOCIA 
Adres telegraficzny: 
„IMCOM B ya goi 
L. A. Prosiński dół 
: prezydent. p 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. s A f 


Wszelkie informacye i poszukiwania 2% | 
twiają się natychmiast. 


y 


